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Narady przewodniczących klubów dotychczas nie wydały rezultatu. 


felejonem od naszego korespondenta 
Z 72 


M, Warszawa. Wezoraj o godzinie i w nocy , 


promier Ponikowski po powrocie z Belwedęru 
zwolał nadzwyczajne zebranie ady miinigtrów. 


które Uuwało do godziny 3 nud ranem. Posie- 


dzenie zakończyło się pówzięciem następującej 
uchwnic: Rada ministgów póslanawia wyeli- 


minować osobę Naczolnika Państwa z dyskue , 


si palityczniej, jaka, się rozwinęląa w sprawie ; 


wileńskiej į przyjąć punkt widzenia Naczelni- 
ką Pańsiwa jako stanowisko Rządu. 

"Dzisiaj o godzinie 10 rano odbyło się a£bra- 
nie  przewcdniczących 
premiera Ponikowskiego i ministrów Skirimuw- 
ta, Downarowicza, Miehalskiego i Darowskie- 
go celem dajścin do porozumienia i zażegnania 


konflikiu. Zaproszony na posiedzenie to poseł | 


Dr. Thon z powodu niedyspozwcyi przybyć 
pie mógł. 


! . 
Posiedzenie zagaił marszałek Trampezyński, 


klubów przy udziale , 


" 


poczetn. premier przedstawił następujący tra-- 


dowy projekt rozwiązania sprawy wileńskiej: 
1) Sejm zgadza się na dokonanie wwboru 


delegatów ziemi wileńskiej na tetytoryum po- | 


„wiatów  braeławskiego i lidzkiego. 

2) Wybory zarządzi gen. Żeligowski, wyko- 
na jo zaś w poszczególnych powiatach istniec- 
jgea tam ggkdza administracyjna. 

3) Sejm uchwala stalut mulonomiczny 
ziemi wileńskiej i sklada tę uchwałę zgroma- 


dzeniu delegatów ziemi wiłeńskiej jako propo- ; 


zycyę ze swej strony. 

4) Zgromadzenie delegatów ziemi wileńskiej 
opawic się jedynie za łem, czy pragnie przyłą- 
czenia tej ziemi do Polski czy też nie. 

Premier zwrócił uwage na następstwa prze- 
siienia na najwyższem stanowisku państwa, 
które fatalnie odbiłoby się na polityce zasta- 
nicznej państwa, jak i na sprawach gospodar- 
osych i wojskowych i apelował do posłów. aby 
zajęli jednolite stanowisko w tej sprawie. 

Minister Skirmunt odczytał następnie osta- 
toje raporty poselstwa polskiego w Paryżu, 
które wskażują, że Francya życzy Sobie roz- 
szerzenia terenu glosowania na sporne powin- 
iy. Podobne stanowisko zajmuje rząd angie|- 
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sig ij włoski, Miu. Skirmunt zwrócił uwagę, że 
ikoro smmawa wileńska ras wylatzona: została 
ną awsaę polits ki 29zaw0iczuej, jo. musi oną i 
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nadał być traktowame w zwigagu Zo stahowi- 


skie zagranicy, 


Nastopnie min, Miehatski wskazał na wra. 
ziwość giełdy na este wiadoniości o gro- : 


zącóm przesilenia i zaznaczył, Że ewentualne 
usiąpienię Naczelnika Państwa odlniobw Se 
tałalnie na finarsóeh państwa i zniweczylohy 
podjęte reform lnansowe. 

Rozwinehi się <dyskusya, w której | zabrali 
gios wszyscy pirzewadiicząci Klubów, Punkiem 


i 
| 


zwrotnym tej dyskusyi było przemówienie po- | 


sk Federowieza, kióry wscażził poglad, źe do 
pawzięcia iuleyzkkiwy w duchu kompromisu 
powołany jel miuszalek jako stojącs ponad 
partenmi. 

W myśl tego wnosku nrzedlożył marszałek 
projsk nastepnejacy: 

L SU uchwala natyeliniast stat sute- 
homiczny ała ziemi wileńskiej, 

2, do ziemi wileńskiej maja należeć: a) Li- 


twa Srodkowa, b) powiaty Udzki j bracławskie 


o ewentualnie także pawiaty wołażyński, wi- 
lejski, dzśsuieński i dunio ski, 

4, natychmiast po uchwaleniu stułulu zarzą - 
dzone heda wykory do Sejmu zemi wilenskici 
z grupy uj i b) ewentualnie i z grupy t) na 


„Jolitycznęgo Rady ministrów. 


SZKŁO OKIENNE 


hurtownie i częściowe poleca is 


Selig Unger, Kraków 


przy ul. Powiśle 12 (róg ul. P odzatneze) 
DNY fabryka wędlin koszernych 
« A. S. SPIRA 


Kraków, Krakowska lu 5, poleca swoje 
znanej jakosci wyroby masurskie oraz zawia: 


Pierwszorzędna elektr, 


| damia swoich P, T. Odbiorców, iż wysyła już 


na prowincyę pakunki poczt. za zaliceką 
M 


Następne posiedzenie wyznaczył marszmiak 
na godzinę 9 wieczór, w międzyczasie zaś mia! 
marsz. przedstawić projekt swój Naczelmikowwj 
Państwa. 

© 9-tej wieczorem zebrali się przywódew 
klubów u marszałka. Posłów żydowskich re- 
prezentował Dr. Thon, którego wobec nieja- 
wienia się jego na rannem posjiedzęniu spe- 
twalnie usilnie zaproszono. Obecni byli rów- 
nież ministrowie wchodzący w skład komitetu 
Po przybyciu 
Naczelnika Panstwa zagaił posiedzenie mar- 
szmłel- odezytując swoją pwopozycyę,  poczem 
Naczelnik Państwa wygłosił obszerną deklara- 
cvę, Której wbecni wysłuchali z niezwykłem 
«kupieniem. W przemówieniu swem zaznaczył 
Naczelnik, że o aneksyi Litwy nie może bye 


wiowy i że prujckti rządowy jest ostateczną 
kranicą, poza którą stanowczo nie wyjdzie. 


Nie może natomuast zgodźić się na projekt 
marszałka, który sprawy nie rozwiązuje. 


Po tem oświadczeniu Naczelnika Państwa 
przemawiał szezeg posłów, mietlzy nimi p, 


Thon. 

W odpowiedzi. na slawiane inu pytania O- 
świadew! premier, że punkt jego projektu od- 
noszący się do ustalenia przez Sejm aniono- 
zali dia ziemi wileńskiej sunowi koncesyę rzą- 
du dla ugrupowań przeciwnych rozszerzeniu 
terenu losowania 

Posel Gąhiński oświadczył, że klab ludowo- 
narodowy nie zgadza się nu projekt rządowy. 

Wobec tej deklarawi oświadczył, premier, 
że punkt len zostanie skreslomy. 

Bosieazenie zostudo zandanęle bez osiągnie- 


| cia koupromisu. Wyjście z wj dragiej sytun- 


Weh samyci: zasadach, na jakich agloszene ż0- , 
D . . > 


stah na Litwie Sredkowej, 


cyi możline pędzie chyba tylko na pełnem po- 
selenin Sejmu, zapowiedzianeu na wtorek, 


Stanowisko posłów żydowskich. 


M. Warszawa. W 
zwrócdno szczególną uwagę na dliwseg rożmo- 


kulograch | sqjmowych 
wę, jaka miala nadejsce miedzą p. Dr. Thone 
a p. Katajem, Przywódcy ugrupowań zwróci- 
li się wezotaj dn posia 
jakie stanowisko klub jego zajmie. P. Thon 
oświadczył, że khzb żedowski nie zadal wero- 


hona z zma, tahiem, 


vaj zaproszony pizca premiera na koierencyę, 


wobte ezgo nie mógl vajad w lej sprawie sta-. 
nowiska. Obeenie zwołane będzie posiedzenie 
klubu celem wypowiedzenia się w tej sprawie, 
Jak sie wasz korespondent dowiuiuje, islnieju 
widoki uzyskania na phnam sercem wig- 
kszosci dra projektu Tranowega, przoszein roja 
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jednak nie braklo oznak, że stan ten anormal- 
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Watna mati patej | 


Kraków, 13 listopada. 
(ben) Od szeregn lat już żyjemy w warun- 
kach takich, że kwestye gospodarcze jako naj- 
bardziej palące wysunęły się na pierwszy plan. 
Przedtem poza specyalistami malo kto zajmo- 
wał się sprawami takiemi, iak międzynarodowe 
kursy walut, ogólny poziom cen lub pokrycie 


sanace z dnia na dzień ceny artykułów codzien- 
nego użytku dotkliwie dawały się odczuć 
mszystkiin. których dochody nie wzrastały w 
wau samym stosunku — a tych było wszakże 
bez porównania więcej — stała się drożyzna 
prawie jedynym tematem rozmów. Omawiano 
tę kwestyę w związku z jej przyczynami, ob- 


nie, że przynajmniej ludzie inteligentni powin- 
ni sobie byii wreszcie urobić jasne zdanie o 
tym miezmniernie skomplikowanym komple- 


jawami i środkami zaradczcemi juź tak obszer- į 
| 
i 


ksie zjawisk ekonomicznych. i 
Zwyżka marki, której świadkami -- a ra-, 
czej akiorami — byliśmy w ubiegłym miesia- | 


cu, pouczyła nas jednak, że tak nie jest. Że, 
bardzo wielu ludzi, nawet publicystów nie! 
zdaje sobie sprawy, jak zawiłe są te kwesiye 
i na jakie przeszkody skutkiem tego napotyka 


zrealizowanie ich naiwnych. choć może do- | 


brych, chęci. Ze zdziwieniem dowiadujemy 
się, Że są ludzie, którzy nie widzą związku 
międzv wewnętrzną wartością marki, j. cena 
ami toówatów, a jej wariością zewnęirzną, tj. 
kursem walut i mają jeszcze odwage tę swoją | 
ignorancyę obwieścić wszem i wobec na ła- | 
mach pisn, Mniej jaskrawym może jest bląd | 
popełuiany obecnie bardzo powszechnie w 
związku z osiainią poprawą marki. Z reguły | 
prawie stawią się kwestyę w ten sposób, że | 


timów na 21 ceniimów, te w tej samej chwili 
ceny wszystkich towarów winny spaść trzy- ; 


skoro marka w Zurychu podniosła się z 7 cen- | 


krotnie. Nic błędniejszego od tego rozumowa- į 
nia. Zapominają bowiem ci, którzy się tego; 


domagają, o naszej 
paradoksalnej taniości, 


dotychczasowej pozornie , 
która sprawiała, że, 


przybysz z obcych krajów mógł u nas dosta- ; 
tnio żyć przez miesiąc tym samym kosziem, | 


jaki w jego kraju był potrzebny na skromne | 
Życie przez tydzień. 
przedsiębiorstwa przemysłowe i górnicza, 
wszystko to było u mas — dla obcych -- ogro- 


moie tanie, tak iż w praku ochrony czysto g0- 4 
' spodarczej musieliśmy bronić się przed .„wy- < 
sprzedażą* środkami prawnemi, 


jak ograni- 
czenia lub zakazy nabycia nieruchomości przez 
obcokrajowców. Były to fakty znane dostatc- 
cznie wszystkim. Nie wszyscy jednak zdawali 
sobie sprawę z tego, dlaczego tak było. Rós! 
u nas obieg pieniędzy, rosły też ceny i kursy | 


walut. Jednak wzrost ten nie był równomier- i 


my. Ceny towarów, czyli drożyzna, rosła szyb- . 
ciej, niż ilość pieniędzy, jeszcze szybciej je- , 
dnak rosły kursy walut. Nie lu. miejsce wy- | 
łuszczać dlaczego tak było. 


Nie inaczej działo się i zagranicą, Wystarczy | 


wskazać, że skutkiem tego było, że za dolara 
czy franka a nawel marke niemiecką lub ko- | 
rone czeską moù% bylo u nas więcej nabyć niż | 
w ojczyźnie dolarów czy też mnych tych wa- 

lut, Uboiewaliśny nad tem i to słusznie, nie- | 
pmiej jednak dzięki temm rozwijała się bardzo 

pomyślnie nasza predukcya krajowa, zabezpie- 

ezona zbyt wysokim kursem walut od zmory 

konkurencyj silnicszych od-nas  przeinysłów | 
krajów Zachodu. Był © «prawdzie stan anor- 
maliny. Bytiśmy podobni de naiogowego mor- 
finisty, który codziennemi dawkami morfiny 
podtrzymuje swą energię zyciowę. Temi daw- 
kami morfiny była nieprzerwana i wzrasłają- 
marek papierowych 


spodarczego i zasilających jego soki żywotne. 
Pozornie było wszystko w porządku. Nowe 
spółki akcyjne wyrastały jak grzyby po de- 
Mnożyly się wielkie  przedsięiborstwa 
eksportowe, spedycyjne. Niemniej 


importowe, 


| 
banknotów złolera, W dobie jednak, gdy 3 


Także grunty, budynki, | 


i 
uy mus wreszcie doprowadzić di katastrofy. , 
Twidoeznialo się to w rosnacem nieządowole- 
niu łudzi+ óŚuiłych placach i wogóle stałych 
dochodach, najwyrażniej zaś uwidaczniało się 
w budżecie pąństwowym, w którym w żaden 
sposób nie można było związać końca z koń- 
cem. Na tem to właśnie tle zrodziło się też 
przekonanie ogólne; że wreszcie trzeba temu | 
sztucznemi podtrzymywaniu życia gospodar- | 
czego kres położyć i staraćegię wszelkimi środ- 
kami o powrót do życia notmalnego. Stąd też 
wyszła inicyatywa p. Michalskiego, oznaczają- | 
ca piinki zwrotny w naszej gospodarce. Akcya 
jego jal i szczęśliwy bieg zdarzeń sprawiły. że | 
marka zaczęla się podnosić. 
Ze zpaczenia i doniosłości tego faktu winni- | 
śmy sobie jasno zdać sprawę, mie dając zy) 


zaślepić uczuciu uzasadnionej radości z tego 
powodu. 

, Podniesienie sie wartości marki zagranicą 
jest niewątpliwie faktem znamiennym, zapo- 
czątkowującym poprawę ogólnej naszej sytua- 
cyi gospodarczej. Nie bądźmy jednak sangwi- | 
nikami. Sama poprawa zewneirznej wartości 
marki złemu nie zaradzi. Trzeba jeszcze bar- 
ćzo usilnej pracy we wielu innych kierunkach, 
aby poprawa ta była trwałą i mogia dodatnie 
swe skutki w naszem życiu wewnętrznem wy- 
wrzeć. Nie żądajmy więc zbyt wiele, nie chciej - 
my obniżyć natyciimiast w tym samym slo- 
sunku cen w kraju. Wszak ceny u nas, jak to 
wspomnieliśnn* wyżej, nie wzrastały nigdy 
równie silnie jak waluty, lecz pozostawały z 
regułv za niemi w tyle. Obecna zniżka walut 
doprowadziła dopiero do tego. że ceny u nas 
i zagranicą są mniejwięcej równe Skoro kie- | 
rujemy się zasadą wolnego bandlu i nie sta- | 
wiamy przeszkód ani importowi do „nas ani | 
| wz ęcpg 5 z = R "EA © t 


wiadczenie 


Warszawa. PAT. Naczelnik państwa na po- | 
siedzeniu konwentu seniorów sejmu ustawo- | 
dawczego oświadczył co następuje: W ciągu 
przeszło roku państwo polskie znajduje się w | 
sianie pertraktacyi i próby zgodnego z innemi | 
wysokiemi stronami załatwienia spom o zie- | 
mię wileńską. W ciągu tego roku żaden 7 rza- | 
dów polskich nie pozosiawiał watpliwosci, że 
istotą sporu nie jest tylko część terytorynm 
zwanego l.itwą środkowa, Wobec tego: naczel- 
nik państwa uważa. że jest odpowiedzialnym 
xa reprezentowanie tego właśnie stanowiska, 
rozumiejąc zreszłą, że przez to w niczem SA | 
naruszy praw narodu polskiego dó zmiany do- 
tychczasowego stanowiska rządów polskich 
przez swoje przedsiawicielstwo sejmowe. 


Co do samej istoty sprawy, osobisly pogląd 
naczelnika państwa wynikła nie z dziejów 
chwili obecnej, lecz z długoletniej i kilkuwie- | 
kowej hisłosyi Wilna i ziemi wileńskiej, Zie- | 

| 


mia ta była terenem spornym przez wieki całe 
pomiedzy Polską a naszym wschodnim sąsia- 
dem. Mieczem też rozstrzygnięta zosiała i obe- 
cnie sprawa Wilna i jego ziemi. Naczelnik | 
państwa sądzi, że Polska nie może ograniczyć 
się tym jedynie sposobem rozstrzygniecia lo- 
sów tej właśnie ziemi i to ze względu %arówno 
na szacunek do wielkich tradycyji  kistorycz- 
nych dawnej Polski, jak i Polski porozbioro- 
wej. gdy Wilno swoją pracą dawało w dlugim 
okresie ciężkiej niewoli moc trwania i wielkiej 
sily moralnej. Dlatego też po przeprowadzeniu 
licznych rozmów z poszczególnymi posłami | 
przedstawicielami stronnictw oświadczył, że 
po roz%ażeniu wszystkich stron sprawy, robiąc 
próbę kompromisu ze swego zasadniczego sta- 
nowiska, stoi przy projekcie rządowym, od 
którego odstępić nie jest wstanie. Naczelnik 
państwa oświadczył, że prosi © niemięszanie 
do tej sprawy ani jakichkolwiek dyskusyi w 
zakresie tzw. federacyi ani rozważanie pytań: 
aneksya czy plebiscyt, jako zasady rozstrzyga- 
nia kwesiyi spornych w świecie, Naczelmik pan 
stwa bowiem, chcąc poddać rozstrzygnięcie 
sporu samym mieszkańcom ziemi wileńskiej, 
nie szuka w niczem sposobu. skrępowania jej 


p © ER E r. | nei DR Zi p R 


e 


iarohika Pastwa w 


ze w =. 

- Sw 
iań eksporiowi za granice. sam tok życia dos 
prowadzić musi do tego, że ceny u nas cdpoa 
wiadać będą stanowi naszej waluty ; na oda 
wrót. Jeśli rolnik zbyt wiele żądać hędzie za 
zboże lub masło, import z zagraniey lub sama 
jego zapowiedź wpredce zredukuje jego żądas 
nie į to skuteczniej niż wszelkie kary j nakażyj 
To samo odnosi się i do wyrobów  bDrzeimy» 
słowych. 

Zapewne, proces przystosowania się Kędzie 
bolesny zwłaszcza dla świata przemysłowego 
i handlowego. Nie zwiększajmy więc tych mis 
dności nawoływaniem do zaprzestania zakua 
pów lub do represyi karnych. Wszak dobrobyś 
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| wszystkich zależy od tego, by nawrót na droge 


normalnej gospodarki odbył się możliwie najs 
łagodniej i bez wstrząśnień. 

Nie niepokójmy się też przejściowym spad- 
kiem naszej waluty. Byla to reakcya aż nazbyt 
łatwa do przewidzenia, Wszak spadek walut 
skłonił nas do licznych zakupów zagranicą a 
skutkiem tego oczywiście wzrosła zapotrzebo- 
wanie tychże, walut i zaznaczyć się musiaja 
tendencya zwyżkowa. Nie zapominajmy też, że 
dotychczas nie ściągnęlismy a nawet jeszcze 
nie uchwaliliśmy daniny, że zalem prasa dru% 
karska ciągle jeszcze pracuje pełna para. Nie 
zapominajmy wreszcie, Że nasze stosunki po- 
lityczne — tym razem wewnętrzne — ciągle je- 
szcze nie ułożyły się zupełnie a wiemy prze» 
cież, jak wrażliwe są gieldy na kwestye polie 
tyczne, 

Bez gorączkowego pośpiechu więc i bez wza- 
jemnych gencralizujących obwinień o paskar- 
stwo i wyzysk dążyć winniśmy do tak pożą- 
danego, choć niestety hardzo jeszcze dalekiego 
echa — nstalenia wartośei naszej waluty. 


. j P ij e 
woli i żadnego programu jej nie chce narzu- 
cać, natomiast w kwestwi: ancksya rzy plebi- 
scyty, nie sądzi, aby w obecnej dziejowej chwi 
li można było stosować nieoglednie we wszyst- 
kich wypadkach zarówno w świecie całym jak 
iw Polsee jedną i ie samą zasadę, 
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Żydzi wileńscy wobec wyborów. 
Wiino. (X. E) W urzedzie gmiay żydowskiej 
odbyła sie konierencya przedsiawicicii ugrupo- 
wań żydowskich spoleczno-politycznych. Siloso- 
wnie do powzietej na zebraniu ian rezolucyi, ŻJ- 
dzi zajmą stanowisko wobec wyborów do sejmu 
wileńskiego dopicro po ukazaniu się dekretu ustin- 
lającego termin wyborów i ordynacyc wyborczą, 
Podczas dyskusyi zarysowaly się 2 kierunki więk 
szości za i mniejszości przeciw udziałowi ogóln 
żydowskiego w wyborach do sejmu. Przeciwko u- 
działowi Żydów w wyborach wypowiedzieli sią 
m. ip. przedstawiciele „„Bundu” i kupicciwa. 


Grożba rozłamu w „Wyzwcleniu” 


Warszawa. Krążą pogloski. że część posłów 
z „Wyzwolenia“ z p. Woźnielim na czele jest 
przeciwna poiączeniu się z grupą p. Stapin- 
skiego. Może to grozić ew. rozłamem. w klubie 
„Wyzwolenia. i 


Powrót delegatów polskich przy Lidze narodów 

de Warszawy. 

Warszawa. P. Arciszewski, sekretarz delega- 
cyi polskiej przy Lidze narodów przyjechał do 
Warszawy. Delegat — prol. Szymon Asliecnazy 
przybędzie w dniach najbliższych. 


Rozstrzelanie Wereszczyńskiego 


Warszawa. PAT. Wobec zatwierdzenia przez 
sąd apelacyjny wyroku sadu okręgu general- 
negn i podpisanie tego wyroku przez Naczelni= 
ka państwa, porucznik Wereszczyński został 
dzisiaj rano w obecności prokuratora sądu 
okręgu generalnego rozsirzelany. Wyrok Wye 
konano na cytadeli. 
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Polacy „wyznania mojżeszowego“. 
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Póki Żyd nic pozbawia się dodalkn: „wyznania 
kwojżeszowego", póki się nie jednoczy religijnie 
z daną większością polilyczną kraju, póły bez 


wzgjędu na hasła į różne halucynacye zastaje on 


pisal Żydem, mówiącym ivin lub owym językiem. | 
Ry się chrzai? — Już nie uwzględniając innych | 


a 
maaneutków, chrzest nie może być hasłem maso- 
Ws, nie może być programem politycznym stron- 
nictwa, gdyż z przejsciem większej grupy zlanie, 

mile ulię chemiczne, zrastanie się przestaje 
ye możliwem. Na półwyspie pirencjskim tak zw. 
mowi chrześcijanie-mechesi, którzy kilkakroinie w 
M i 6 wieku byli zjawiskicn masowem, tam 
przez wieki pozosiaje kością w gardie chrześci- 
jańskiego społeczeńsiwa Hiszpanii i Portugalii. 
Żyli hadal w upokorzenin, ucisku, w stosunkach 
wyjątkowych, prowadzono nawet oficyalnie oso- 
bne listy ich rodzin. Poprzedni antagonizm prze- 
miós] się rudymeniarnie i na masowych renegn- 
tów, którzy ze względu na swą. ilość długą zacho- 
wali prawem nieświadomej bezwładności swój 
abiorowy charakter rasowo społeczny i trudno sic 
amalgagrwali. Na wyspie Małlorca istnieją pa 
dzis tzw. „,Chnottas", którzy są polomkami me- 
chesów z przed 5:ciu wieków i żyjn jeszcze zawsze 
sepąrowani od właściwych aryjskich chrześcijan 
i modla się dotychczas na sposób żydowski — gło- 


i 


śno w odrębnych kościołach. Asymiłacya zasadni: | 


cza, gruntowna połączona ze zmianą religii maso, 
wo nie byłabysw stanie nie zdziałać i jest faktycz: 
nym nonsensem. 


—_ 


Płytkość asymilacyjnej koncepcyj poteguje się | 


jeszcze bardziej, jeżeli sobie uprzytomnimy €y- 
nizm charakierystyczny dla odszczepieńców Wy- 
znaniowycn i łączących się faktycznie 7 innymi. 
Który Żyd się chrzci z przekonania? 
się oczywiście zapisać do księgi 
tsigdza z przekonania. Ale kwestya jaldego? Gdy 


njciec ministra Słanisława Rittnera przeobrazii 
się w katolika — był młody Stach — wówczas 
jeszcze inaczej się nazywał, jeszcze w niższom 


gimnazynm. Pytaja się znajomi starego Ritther> 
był on z zawodu felczerem we Wschodniej Gali 
eyi, co go da przyjęcia chrześcijaństwa skłoniło 
Na ta Gr rzecze: Z przekonania się przechrze' 
łem. Jak to? dziwia sie inlerłokutorzy. Tak jos 
odpowiada stary filu. Testem- bowiem przekonu 
ny. Że synok mój, który okazuje nadzwyczajr 
zdolności, jaka Zyd najdalej doprowadzi do słnw' 


wybitnego ndwokaia prowincyonalnego, n jesl 
będzie chrześcijaninem. zasiądzie kiedyś jeszca: 
na Helu minisiervałnym. Oczywiście sinszte 


przekonanie Zrobił bajeczną karyerę, zoslal ypu 
jescrom uniwersytelu, minisłrem i wychowawcą 
nravksicecia Rudolfa, Syn jego Tadeusz, niedawno 
zmarly wygladał na typowego Żyda: hyl on u 
rzednikieny minisieryalnym we Wiedniu i znanym, 
sławnym pisarzem dramatycznym. 

Chrzest jest u Żyda nie czynem przekonanła ate 
aktem mamego bbos am nklem saina- 
luhsiwa i ždrady, 

Perec Piranstein sieć rabina Falkenstcina z Pa- 
znania (Beth Szmuel Haachren) też z przekonania 
sie wychrzojł: nie mogąc nabyć dóbr z przed roku 
1818 stał się harqęnem Brunszwicłim. Wnuk po 
córce jego p. minister Biliński! Przyrodnik Men- 
ryk Nussbńnm, syn prezesa gniiny żydowskiaj w 
Warszawie i historyka żydowsko palskiego Tfiela 
młał przekonanie, że jako Żyd zwyczajnej profe- 
sury gie dostanie i postarał się o chrzest. Syn 
jego młodzik, pan Tadensz, jaż jest profesorem na 
nniwarsyłecie kałolickim w Lublinie, wierny 80- 
datis Marianus. 

„F dużo, diżo takich ,„przekonaniowców" w Pol- 


` 


Żyd zdaje . 
parafialnej u : 


see. Tawarzyska droga ich wprawdzie nie zaw- | 


sze jest różami usłana. Żeromski w noweli „Oko 
aa oko” przedstawia, jak meches obywatel ziem- 
„ Ski przychodzi na Bal do sąsiada i ten go jako 

parcha za drzwi wyrzuca. Tragedyę mechesa opic- 
wa też Asnyk, 


W społeczeństwie poólskiem kursuje dużo nszezy- | 
pliwyeh dowcipów antymechesowskich: „Mceches | 


jest mądry, gdyż pmnięta jeszcze czasy pized- 
chrześcijańskie", Meches zajada w najlepsze weś 
w. piątek, widzi to ksiądz i robi mu wyrznły: mes 
ches na fo: ale księżc to nie geś, tylo ryba: Jaklo? 
reaguje ksiądz. Nic w tem, -— odpowiada meches, 
pokrópiłem geś trzy razy, mówiąc: ty nie gęś, lecz 
ryba, ink samo przecie ksiądz za mnn uczynił“. 

inne Ron mot w tym kierunku brzmi: „Zyd idzie 
dn chrztu i pyta się znajomego kalolika, jaki zwy- 
etaj jest w iym wypadku, czy się idzie we (raku, 
m... maa 
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smokingu, czy żakłecie. Na to chuześcijan: u nas 
w tym wypadku nosi się... powijaki”. 

Każde społeczeństwo potępia swoich sprzedaw- 
czyków Ausiryinów, Franzóslingów. Czemu ucie 
kinierstwo u nas ma rząd polski specyalnie fawo- 
ryzować? Metternich chętnie się wyęugiwał 
szpiegąmi, zdrajcami różnej narodowości, sam 
częstokroć wyplacał judaszowy grosz wysoko po- 
sławionym zdrajeom, ale nigdy inaczej jak w reg- 
kawiczkach. Persowie skorzystali że wskazówek 
Efialicsa, ale jega samego powiesili. Klo raz mógł 
zdradzić wlasnych ziomków, walczących a adrobi- 
nę woliości pod Termopilami, ten jest nichezpie- 
czny dla tych. dla których obecnie pełni służbę, i 
moża ich zdradzić przy sposobności, Autor powie- 
ści kozackich, Ormianin Czajkowski najpierw Da- 
wił się w Polaka, później poszedł między Moskali, 


a wkońcu przekabacit sie na Turka i zmarł jako 


Sidyk-pasza. 
Tragedyn, która się rozgrywa w duszy rych. 
kiórzy wyciągnei- wśród Żydów osiatnie konse- 


karancye qsvmęlącyi i wychrzcili się . klośby mógl. 


wywłce na śwąle dzienne „ ciszy zamknięlych 


rozmyślań i rzncić ją un papier. Znany prawnik i ; 


Józef! Unger, byly minister austryacki 


Briand. 


Kraków, 13 lislopada. 
(y) Wedle zgodnej opinii całej prasy świalo- 
wej bedzie fravcu-ui prezydent ministrów, ja- 
ko najwybłtniejszy į najbardziej doświadczony 
wśród: obecnych maż stanu, centralną figurą 


myśliciel 


Ionfetencvi waszyngtońskiej. Sądzimy, Że za- | 


interesuje wolec tego naszych czytelników 
charakterystyka p. Brianda, jaka podaje an- 
ielskie czasopismo ~œ Fortnightly Review”. 
üdy na początku lego roku zaproponowano 
Priandowi złóżenie pó raz 7. 
(ost to dość rzadki. fakt w dziejach parlamen- 


ministorsiwa — | 


wyzmu — wydawało się, że nie znajdzie się | 


już wiele nowego do opowiedzenia o nim, że 
wpadnie co najwyżej powtórzyć 
„ograficzne wielokrotnie powtarzane, 
'żdym razem, gdy mu powierzano Lworzenie 
wineta. 

A jednak prezes gabinetu į minister spraw 


szczegóły : 
bo. za | 


granicznych, dał: swym błogratom dużo ma- | 


icryalu nowego i zajmującego, bo rola, którą 
adegyal ostalnio drzedstawila go nam w świe- 


tte niezmiernie cickawem i skłania do przekre- | 


ślenia niejednego uprzedniego sądu o jego eha- 
rakterze q: uzdolnieniu. Na ogól coprawda nie 


uleg) znacznej metainorfozie ani nawet wiel- | 


kiej cwołucvi charakteru od roku 1910, gdy 


złamał strejk kajejarzy powołując ich do woj- 


ska, 

Jakiinzo człowiekiem jest 
Briand, „który stanowczością swoją zadziwił 
minisuów angielskich? Przed starciem ślą- 
skiem, przed ostalniem hombardowaniem in- 


ów Arystydes 


| 


terpelacy! w palacu Bourbon w sprawie poli- 


tyki zagranicznej mówiło się o nim w „Anglii, | 


jako o francuskim Lloydzie Gceorge'u. Zdaje 
się mi, że znam niezgorzej Lloyda George'a i 
nieinniej rozumiem Brianda, opierając sie na 
długiem stuldyowaniu ich umysłów i ich dzia- 


łalności połitycznej; w żylach bbvdwóch płynie | 


krew celtycka, obaj pochodzą z ludu, obydwaj 
są samodzielnymi budowniczymi swego wyso- 
kiego stanowiska, obaj są wreszcie obdarzeni 
wyjatkową wyobraźnią twórczą. Lecz na tem 
koniec podobieństwa. Inny jest widnokrąg 
umysłowy Brianda, inny Llovdu Georgea į po- 
lityka jeh jest zupelnie odmienia. Briand my- 


sli rozważnie, ściśle, dokładnie, a gdy sprawe | 
jaką przemyśli, gdy dojdzie do wniosków, już | 


się ich uparcie nadal trzyma j nigdy nie zmie- 


nia zdania, b ile nie wpłyną na to fakty nie- 


wiadome mu poprzednio. Ma szezególne zdol- 
ności asymilacyjne. Dużo czasu potrzebuje dla 
powzięcia dlecyzyi i hada je pod wszystkimi 
katami widzenia. 

Urzędnicy francuskiego ministerstwa spraw 
zagr. znają dobrze jęgo zachłanną chciwość 


z 


dokumentów z dziedziny tego, co ma być decy- | 


` 
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i prezydent najwyższego Urybunalu se Wiwa, 
który przyja? chrzest za madu, nic món! s hiie fi 
go.nigdy wybaczyć. Nieboszczyk Adak Slut ape- 
wiaduł mi raz, co ślyszał od mivistra Naofigaw. 
skicga, że Unger mu częstokroć powimzał, %0 żn- 
łuje swego kroku: „Nieladnie dzialalem, swojej 
rasy się nie opuszcza. Gdy umarł Unger, kazał w 
testamencie, pochować sie w grobowcu rodzinny?n 
na żydowskim cemealarzu, „gdzie faktycznie» złaża- 
no jego prochy. Pisarz niemiecki Moritz de Jonde 
w mlodym wieku meches-antyseniita zoslal zmis 
szony później pod naporem wyrzuiow sumienia 
wrócić na łono żydostwa, © czem też pare broszur 
napisał. Daniel Chwelson profesor uniwersytetu 
petersburskiego jest przechrzią, we wszyskie łe- 
go pismach oryentalistycznych przebija się jakas 
dziwna nula żalu bólu i udręki. Przez całe życie 
był on zawsze mocno uczynny dla Żydów 

Asymilncya połowiczna jest bzdurstwem | sidi 
lylko swem bałamucenicm chrześcijanskicj opinii 
publicznej w poprzek porozumieniu nalurainczm: 
Polaków i Żydów, wsnółżyjnacych Ra temsatnete 
terytoryum'od tylu tylu wieków. Asymilacyn hon- 
sekwenlna nie wchodzi dla nas w rachubę, a fla 
jednosiek jest eierpkiem Iajdaciwcm. 

Przyszłość żydostwa idzie po tej samej Unii pe 
jakiej już kroczy Izrael od 35 stuleci, po linii ss- 
mowieńzy narodowej. Tragedyu żydowska zalicza 
do największych zbrodniurzy. dla których zmar- 
twychwstania niema „haporesz midarke hazibuz” 
tych, którzy oddalają się od swego społeczeństwa, 


dowane, znają też nicugiętość sądu Briąnda 
toteż zwykli ina przedkladać szczelnie napel- 
nione teki. ą 

Briand przemyśla swe sprawy polityczne nie 
tylko na Quai d'Orsay lecz także i u siebie nè 
Avenue Cleber, Skromne to mieszkanie jak na 
francuskiego priemiera. Ale p. Briand jest 
skromnym czlowiekiem. -Gdyby się tam zna- 
lazl ktoś nieznający pana domu, sądziłby, 2 
jest nim niezamożny kawaler. Zapewne jedy 
nym Juksusem tego mieszkania jest telefon. 
Sam idzie Briand na głos dzwonka, sam otwie- 
ra drzwi swym gościom, których przyjmuje w 
gabinecie o skromnych mahoniowych meblach. 
a o ile są przyjaciółmi, w małej jadalni, je- 
szcze skrommniej urządzonej od gabinetu. W fe- 
doym lub drugim z tych pokoi .czyła gazety 
i powieści Lolicgo, najulubieńszego swego au- 
wra, jak też è Azieła mlodego pisarza Raymòn- 
da Fischelier, konserwatora muzeum V. Hugo- 
na, który teraz jest szefem kancelaryi gabine- 
tu. Na skromne potrzeby Brianda wpłynęło je- 
so wychowanie. wiejskie. Prezydent ministrów 
ma jedną pasyę: ziemię, Choć mało o tem mô- 
wi, jest wybilnym autorytetem w sprawach 
rolnych bo ma wielką praktyczna znajomość 
gleby i bydla jak to przystoi farmerowi. Par- 
ma jego jest} w Cechoroll i o ile mu pozwalają 
na to ministeryalne zajęcia, spędza tam pie- 
dzielę pośród pól, krów, koni. Nikt lepiej nic 
wie od Brianda, że chłop jest rdzeniem kraju! 
i stanowi najlepsze zabezpieczenie przed komu- 
nizinem. Ma on jeszcze ij inną rozrywkę natu- 
ralną u mieszkańca Bretanii: morze; toleż e- 
skni za wsią j -za morzem podczas swych zajęć 
parlamentarnych; lecz w ostalnim czasie i wieć 
i morze mułu go widzą odkąd został po raz się- 
dmy premierem. Ciężki wziął spadek polity- 
cay po Cleanenceau i Leygues, spadek, dla 
którego czyni eo może, pracuje dniem i nocą, 
ahy przyspieszyć brzask nowego życia Fran- 
cyi. Rzadke też tyłko udaje mu się oderwać 
od swych obowiązków. 

Nie kompletna byłaby charakterystyka cało- 
wieka i męża stanu, gdybyśmy ominęli naj- 
ważniejszy rys jego charakteru: usuwanie się 
odi rozgłosu. Nie miuł bynamniej chęci figu- 
rowania w pismach juko krytyk polityki, w 
której nie brał udziału. Zumłasi składać o- 
świadczenia czy dcklarycyc lub pisać artykuły 
(bo by! publicysta jak większość polityków) 
wolał myśleć, badać daną syłuacyę, kreślić so- 
bie linię polityki, jakąby prowadził, gdyby bał 
u steru rządu. Poxostając poza pracą parla- 
mentarna trzymał się na uboczu nie watpiąc, 
że mowu wydzwoni kiedyś jego godzina. 

Obceny swój gabinet stworzył w przeciąga 
paru godzin. p 

Uważam Brianda za największego mówcę 


izby, Czyto gdy przedstawia swą palitykę, czy 


"stów do czasów Weizmana z nadzwyczajną tra 
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| nie aktualnych warunków pracy politycznej. 

Ale wada ta jest już specyficznem znamieniem 

cułego śWiatópoglhndu Buberowskiego. W cha- 

rakterystyczitym. patosowym i mglistym stylu 

wola Buber: 

„Mie róg woja do pracy, o wy. którzyście 

v zwodniczy szofar rozpoczelej pra 

dzji, lecz bezopiymistyczua. wiata w szolar, 

w szofarowy ton nkońeżenia, uderzenia zde 
cydaowanych sere wola do pracy”. 


Bdy odpowiada na siawiane mu zarzuty, jest 
Wprost wspaniały. Nigdy nie da się zauważyć 
w jego reka skryniu lub dyspozycyi, bo mówi 
nieprzygctoawany. Obmyśla mowę w ciągu kwa 

dransa. Mówi glosem miekkim, dźwięcznym. 
iównotniernym zniżając go czasem do szeptu 

Umie addziąływać na słuchaczy, trzymać icht 
uwagę w napiecin, Znaczną część swego powo- 

dzeniu zawdzięczi wymowie i zdolności odezu- 

wams nasirojaw audytorywm, w które umie 

wiać nastrój odpowiedni swym chwilowym za- 

mierzeniom. ` 

ów, 26 A 


2 t] >. e.e o 

Przegląd prasy żydowskiej. 

, 4 Kraków, 13 listopada. 
(Uwa głosy o tej samej rzeczy: Organ Bundu 
„„Morgensziern i organ „Szlome Emuneh" | 
edid” v sowielach, — Marcin Buber o XII kon- 
gresie syońskim, — „„Ilajni* o klęsce ,„Agu- 
dy”. — Posel Hariglas o robotusikach żydow- 
skich į „Rozwoju“ —- Pryłucki w Ameryce. —— | 
Prawica „Poale Syouistów o taktyce ,,Sziorne | 

Emuneh' w kahale krakowskim). 

(is) W artykule, przyznać trzeba, odważnym, 
jak na dzisiejsze stosunki polityczne, į zara- 
zem osirożnym, zatytułowanym: „Cztery lata" 
organ ..Bundu" „Morgensztern” charakteryZu - 
je czteroletnie panowanie sowietów w Rosji. : 
Obecny krvzys i kapilulacya sowietów przed 
systemem kapitalistycznym są dla organu 
„Bundu“ wyłko „próbą zawieszenia broni z ka- 
pitaliznem w celu podniesienia ppoduktyw- 
nych sił kraju, w ceiu wzmocnienia ekonomi - 
cznej i społecznej siły proletaryatu. hy módz 
zebrać siły dla nowej olenzywy przeciw kapi- | 
talizmowi'. Skarży się skryty piewca i ado- ; 
rator siosunków sowieckich, że rewołueya ro- , 
syjsku została izolowaną, nazywając natural- 
mie wszystko, eo przeiwstawią się sysieniowi | 
mordów, ucisku į praw wyjątkowych popular- 
mym w słowniku koraunistycznym Wyrazem: 
zeakcya. .„Niorgensziern” woła o pomoc dla 
podmulonych rządów sowieckich i tak się po- 
ciesza na przyszłość: 

„Międzynarodowu kiasa  soboiniezu misi 
wsżystkąmi środkami wesprzeć ją (i. 7h, re | 
wolucyę uosyjską) i obronić. A jedyna 
droga do tego — to jest wzmocniona walką 
rewolucyjna. W niej leży ratunek dla rewn 
iucyi rosyjskiej 

/MW takich zatem snach kołysze się orga, 
„Bundu” (Chyba lewicy?!) ; może w faniazyj 
swej widzi już „„Rewkony” i „„Jewseki we 
wszystkich palsiwach. Ruina żydostwa w 


„AAC: 


ZA” 


Ta w rozsirzygniqcie -.przez pracę 
przez, pracę, oto jest nasz poglad“, 


Trochę to buberowski „zew“, ale trudno... 


się rolą strażnika | budzicieła, a sam nie się- 
gnal do polityki aktualnej... 

Tralnie charakteryzuje Buber ostalni Kon- 
gres, 


azjrzałe zrozumienie 
gospodarczych, technicznych i linansowych 
spraw naszej pracy kolanizacyjnej”. 


rałiydaiu. Autor, 
„Agada” mimo klęski nie kapituluje į niczego 
nie chce się nauczyć, wyraża następujące słu- 
szne przekonanie: 


przejść nad sprawą tą do porządku dzien- 


zjednoczonych sił 
pod flagą syańską 
narodowej w Palesiynie i nikt z nas nie 
wąłpi, że w końcn zdrowa część ortodoksyi 

nie pozostanie w tyle za wielką pracą”. 
W tem samem numerze „klajniu* porusza 
pos. łiartglas aktualną sprawę specyałnej ta- 
ktyki robotników żydowskich, zajętych w prze- 


dają podwyżki płacy zawsze o 2—3 miesięcy 
wcześniej niż ich towarzysze chtześcijanscy i 
wskutek lego w tym okresie uniemożliwiaju 
przemysłowi żydowskiemu konkurencyę. Wsku 
tek tego czesto fabryki żydowsłtie muszą 
zamknąć l robotnik żydowski w ten sposob 
podwójnie blądzi: sobie szkądziy, bo ten system 
kończy, się bezrobociem, wskutek zwinięcia fa- 
bryk żydowskich, pauperyzacyą robotników 
żydowskich a wreszcie system ten pomaga an- 
tysemickiej akcyi „Rozwoju”.* Jesi to anar- 
chizm w walee klasowej. Amior mie występuje 
przeciw samemu żądaniu podwyżki, lecz prze- 
ciw sposobowi jej żądania. Posel Hartglas pi- 


Si? 


gzne 


Sowdepii jesi naturalnie dla „Zydów“ z „Mors | 775 : 
genstern" — Hekuba... „Robotnik żydowski nie Smije nieswiado- 
Oto co pisze Dr. L. Lazarzokn w artykule ; nie pomagać .,iiozwojówi .. W przeciwnyin 
l ROT Ą ch + da" a "Ri t Ta l wypadku pozosiang u nas tylko generałowie 
„„Bolszewizma + dia R cam > robolników bez armii, aw, wszystkich (żyd.) 
szego społeczeństwa w Rosyi: | p l związków zawodowych pozostanie tylko łc- 
*,, Wogóle jest położenie ragicznz da nas | den: związek zawodowy... bezrobotnych“, 
żydów. W Rosyi obrócono żyd. AW A zg „Moment Nr. 256% zamieszcza koresbonden - 


| 
we w ruinę; podobnie zrobiono 7. czystem | 
mydowskiem życiem familijnem, jedność * | 
pokój między rodzicami a dziećmi zburzono | 


c 


eye z Ameryki o podróży Pryłuckiego do Am2- 
ryki. Wedle tego organu celem tej podróży jest 
zebranie pieniędzy dla nieszczęśliwych uchodź- 
ców ukraińskich. Na jednem 2 zgromądzcń 
przewodniczył członek egzekuływy syoliskiej 
i przewodniezący kongresu żydowskiego w 


Toteż innym apelem kończy się ariykuł La- 
zarsobna; autor upatruje w obecnych przemia - 
nach bolszewizmu jego kapitulacyę į upadek 
i wzywa Zydów rosyjskich do odbudowy ży- ; 


i .. przeszłości (0 przyszłości zapo- | 3 P mAs M 
cia w duchu... p odj i | no... kůka tysięcy dolarów.., Trogie to malo... 
ł 
| 


zyczymy p. Pryłuci iemu szeześcią w tej akcyi, 
wobec której nie znąray różnie partyjnych.. 

Krakowski crgan poale syoński , Arbeiter- 
wort“ piętnuje zachowanie że pewnej części 


mina p, Lazarsohn na równi z organem Bun- 
du). Choć głos p. Lazarsohna podyktowany 
jest specyficżnie oriodoksyjnem punkiem wi- | 
dzenia odnośnie do sprawy żydowskiej, to je- i 
Jnak ogólna charakterystyka bolszewizmu od- 


4 ; i Jeczeńsiwa  żydow- | rtodoksyi na onegdajszem posiedzeniu. kaba- 
syn asa rysik | | łu krakowskiego, gdy szło o zagilenię Fundu- 
w znakomitym aatykule pt. Uwagi kongre- | szu Podwalin. Szczególnie podkreśla wspo- 


mniany organ powoływanie się rądeów ortodo- 
| ksyjnych na klamliwe informacye tarnowskiej 
agencyi o rzekomym układzie Pellury z... Ża- 

hotyńskim. „Arbeiterwori' pisza: 
„I każdy uczciwy Żyd zupewne będzie 
współczuł z p. Deuischerem, kióry przez 70 
minnt nieprzerwanie popierał p. Frenkla w 
swej zagorzałcj mo$ie aniygpofńsliej prze- 
cityko usiłowaniom, lLtóre zostały uwieńczo- 
ne powszechnem uznaniem wsród Zydow- 

akich mas ludowych”. 


sowe nad polityką syońską” ( „dude Nr. 1 z 
października 1921, część 1) daje Buber zarys į 
polityki syońskiej od czasów Chowewe syoni- 


inością wydobywając różnice  poszczególuych | 
oryentacyi polityki syońskiej. w pięciu pun- 
Hach podaje nakazy obecnej chwili (Gebote 
der Biuation), krytykując system (die Art) 
nbecnej polityki syońskiej. Poglądy Bubera 
znamionuje głębokie dalekowidzące ujęcie po- 


iityki srońskiej, co jest tak zaletą jak i wadą i 
Bubera, albowiem powoduje pewne lekceważe- ; AT dek + 

ha ; 

Oran T) Aa — << A C "van 


.„Korgres ies wyróżnialo gd innych ' 
jego uczesiników dla | 


Na łamsch ..Hajnta* Nr. 254 omawia A. | 
Goldberg ostatnią klęske „Aguńy* w sprawie | 
jakkolwiek konstatuje, że 


ŻE SPRAW ZYDOWSKICH W KRAJU. 


„Świałopogląd zaciśniętych zebów, wia ; 
lylikó | 


Krytyka jego zawiera nie jedno ziarno prawdy ' 
i jest potrzebną, byleby tylko Buber zadowolił | 


„My ze swej sirony możemy chwilowo | 
nego, n zwrócić się do wszelkiego wysiłku ' 


narodowo - żydowskich 
dla odbudowy siedziby : 


myśle żydowskim, polegającej na tem, iż żą-; 


Ameryce, Moris Rotenberg, Na miejscu zebra- | 


a 4 R 
Urwanie Żyła Za madlenie sie w wagonie. 

Warszawa. (B. P. O. S.) W tych dniach w 
pociągu: Warszawa—hLwów zaszedł nasięnują- 
cw wypadek: 

Teden z pasażerów, niejaki A. Filnkiel mê 
Szezebezcszyna. how. Zamojskiego, który jes ~ 
chal w pociagu Warszawa—Lwów, modii się 
w wagonie, przyddziawszy „tałes” į „teflir, 
Zauważył to kontrolor, który nałożył ma p. 
Finkla karę w wysokości 400 marek, któróG 
karę ściągnięlo zeń na stacyi Izbica. W kaztce. 
kiórą otrzymał, wyraźnie zaznaczono, że mmłai 
ukarany za modlenie się w wagonie, 


Proces o odpoczynek niedzielny. 


Warszawa. (BPOS.) Wczoraj odbył się w sądzie 
pokoju 6:go okręgu proces przeciwko Centralne- 
mu Wytzialowi Palestyńskierau z powodu nie- 
święiowania w niedzielę. Jako oskarżony Wy- 
stąpih szef Wydziału Palestyńskiego dr. Korngriin. 

Na Zapytanie sedziegu, czy oskarżony przyznaje 
się do winy, dr. Korngrůn odpowiedział, że przy- 
znaje, iż Wyda, Palestyński jest czynny w uiedziee 
lẹ, ale nie uważa tego za występek. Dr Korpgrůn 
wskazał, iż Wydz, Palestyński jesi instytucyg re- 
gulującą emigracyę do Palestyny ji udzielającą 
niezamożnym emigraniom pomocy materyalnej, 


. wobec tego nie może być mowy o tem, że Wydział 


Palesiyński jest instyucyą, obliczoną na zysk. Za- 
rzut. że w niedzielę tworza się przed Wydziałem 
ogonki, jes niezgodny 7 prawdą, gdyż ogonki two- 
rzą się w samym lokalu Wydziam i to raz w tygo- 
faiu — we czwartki, gdy do biura przybywa szaf 
Wydziału Paszportowego konsulatu angielskiego 
i wydaje wizy do Palesiyny. 

Wkońcn dr Korngriin przedłożył sadowi urzę: 
dowe zaświndezenie Wydziału Emigracvjnego Mi- 
nistersiwa Pracy, Że „Contralny Wydział -Pałe- 
slyński* jest instylucya  społeczno-iilantropijna, 
mie obliczaną na zysk i pracuje pad nadzorem 
wydziału Iimigracyjnego Ministerstwa Pracy. : 

Oskarżytici, przedstawiciel policy: żadał uks- 
rania oskarżonego. Sąd uwałuił jednak dra Korm- 
griina, motywując io tym, iż Wydział Palestyński 


jako: inslytucya spoleczno=filanitropijna nie pođe 


ża rygorowi usławy o odpoczynku niedzielnym. 
Wyrok. powyższy... jako „pierwszy w podobnym 
procesie, ma uoniosic 7narzenie, jako precedcęs. 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Żydzi w Turkiestanie i Rucharze. 


‘2. B. K. donosi z Rygi: Przybyło tutaj- w 
drodze do Palestyny 33 Żydów sefardy jskich 
z Turkiestanu. Na' zasadzie angielsko-rogv|- 
skiego układu handiewego pozwolono im wy- 
jechać z kraju, gdyż sa oni przypadkowo oby- 
watelami angielskimi. Podaja oni, iż w Kó- 
kandru mieszka 59M Żydów, w Samarkandzie 
20.000, w Taszkiencie 12.000, w  Ducharze 
22.000, zas w mniejszych miastach 10.000. 
Wszyscy tamtejsi Żydzi są ekonomicznie zxuj- 
nowani, stosunki z mahometanaimi i Ormiana - 
mi są złe. Zydzi tamtejsi zwracają się do eałe- 
go, żydostwa z prośbą o pomożenie im opuszcze 
nia Azyi sowieckiej i udania się do Palestyny. 


Euopczycy — Zyciamił 

„Najer Hajnt" podaje za pismem „Haagec” 
iż naczelni rabini Jerozolimy złożyli wizytę ge- 
nerałowi etjopskiemu sitojacemu na czele dcle- 
gacyi etjopskiej, przybyłej przed kilku tygo- 
dniami do Jerozolimy. Generał przyjął ich 
uroczyście į oświadczył, iż wszyscy etijopczycy 
pochodzą od żydów Generał obiecał rewizyta+ 
wać rabinów. 


Kuiałatność Joint Distributon. Commitee w Europie. 


Ż. B. K. donosi z New Jorku: 4. D. C. za» 
kończyło już wszystkie przygotowania dla 
przejścia «l tymczasowej, bezplanowej akcyi 
pomocowcj do systematycznej pracy Tekon- 
strukcyjnej. Praca ta (według ponowńie opra- 
cewanego planu) ma być rozpoczęta naiych - 
miast po przybyciu do Wiednia nowegt dyre- 
ktora na Europę, mr. J. Rosenberga, Mr. Ja- 
mes Rosenberg, który niedawno wyjechał do 
Europy dla objęcia swego stanowiska, znat 
jest jako świetny adwokat. Od szeregu lat 


ok 


związany jesi 2 tóżnemiui instytucyami żydow- 
skiemi w Nowym Jorku, Przed kilku miesiaca- 
smi oddał się siudyom nad polożeniem Żydów 
iw Europie, nad zagadnieniami pomocy. Był on 
gednym z tych. kiórzv wspólnie z Hooverem 
pracowali program  specyalnej działalności 
Pomocniczej dla Żydów w Rosyi. 


Z PALESTYNY. 


Uniweryici hetrajki w Palestynie, 


Niedawno przybył do Jerozolimy przedstawiciel 
wydowsko-amerykańskiego związku lekarzy, dT. 
Hitkowicz, celem rezpoczecia przygotowań da bu 


dowy uniwersytelu w Jerozolimie. Dr. Hilkowicz 
wspólpracownikicm pisma pale, | 


rozwinął przed «ma. 
styńskiego „Jlaaree” swoje plany. Wydział lekar- 
ski uniwersyieliu hebrajskiego 'zoglanie zbudowa- 


my głównie przy pomocy związku lekarzy żydow- , $ 


skich w Ameryce. Związek ten liczy około 6.000 
członków. Wielu z nich przyrzekio odģġać na unt- 
wersytet do 20% swego prywainego mająlku. Go 
gie tyczy samej budowy uniwersyleiu, 
dr. Hilkowicz ma już plan opracowany, jednak dia 
uniknięcia błędów i omyłek naradzi się z lekarza- 


mi w Palesiynie oraz z innemi kompeteniacmi o- | 


sobami i wysłucha ich zdania. Co zaś do kierowni= 
etwa wydziału, odbyły się narady z drem Weiz- 


maner, Vsyszkinem, drem Sznarjahu Lewinem i | 
grot, Einsteinem i przyjete nasiepującą rezolucyc: | 
W skład kierownictwa wchodzą trzej przedsta- 


«icicle Org. Svońskiej i 3 ze związku lekarzy. 
Ciało to wybiera 7-50 członka. Stworzone. w ten 
sposób kuratoryum z 7-min osób, będzie kierowa, 


fo wydziałem, który jest własnością „Keren Ha- 


iessod“. 

Spodziewam się, zaznacz” dr. Hilkowicz, iż To- 
boty kolo budowy można bedzie rozpocząć najpó- 
Źniej z poczatkiem wie my. W tej sprawie koniu 
rowatem z prof. Einsteinem, Warhurgiem i Gede 
«em, którzy się ze mną zgodzili. iż należy jeden 
ze szpiiali w Jerozolimie przebudować dla na- 
szych ców. Naejetynniejsi żydawscy profesor 
wie przyrzekh przybyć do: Jerozolimy i objąć 
adpowiednie katedry Tirniedzy' nie zabraknie 
Tysiące robatników=fnchoweów 
Żywinty nadzieję, He w ciagu Igo roku zdołamy 
zbnóować uniwersytet z wszvstkimi jego oddzia- 
Tami. 


Do WIDZENIE m0 SZACKI TAC e R KOTA MTK E ia 


NADESŁANE. 


22 rubrykę fa redakcya nie odpowiada. 
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ADWOKAT 


Dr. SAMUEL SPANN 


W30 powrócił i nrzeduje jak przedtem 


W TARNOWIE, UL. WALOWA 


Fortepian ezarny 


z w bardzo dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. 


2. 


BIURO SPEDYCYJNE 


Kraków, ulica Pańska 9 


załatwia wszelkie czyńności *" 
w zakres spedytorstwa wchodzące. 


0660660066660666664360 


damiam, iż przy 
moimhurtownym 
składzie kapen- 
szy darskicu i 


W | | l | 
í il i dll! wszelkich przybe- 


wma = Salon Mód 


atworzj łam 
2 sprzedaża częściową pod firma: 


Jadwigi ypes 


„w Krakowie, Poselska L. 26 


1979 | 


Geny konkurancyjna. 


deda s ; 


ta chociaż | 


znajdzie prace. 


Wiadomość; Radziwiłłowska 29, 1. p. na prawo. ' 


00600:000860006060000682000 
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RA won 


Niniejszenazawia- | 


= BRiEKALA 
TOWARZYSTWO |. 


TRUPORTOWE „POLSKI LLOYD" „k 


podaje ninicjszem do wiadomości, że Oddział w Krakowie przenosi swe hiur 
x końcem listopada b. r. z iokalu przy ul. BDiugiej L. 82 


io lokalu w Rynki gł. 2.5 (Palat pod „Baranami ) 


ajae wiasue Oddziały we wszystkich większych miasisch Poleki i na Kresach Wselodaich, 
otworzy? obecnie Oddziały: x DA 
we Lwowie przy ul. Kościuszki L. 22 i w Baranowiczach przy ui. kłrabiowskiej b. 7. 


> 3 , ` r 
Przeprowadza wszelkie czynności wchodzące w zakres spedytorstwa jakolo: r 
irankporiewanie ładunków lądem i wodą w obrębie tzeczypospolitej i zagranicą. €kspòdycyá, Conie, 
magazynowanie. ubezpieczenie transportów, warranty, linamsowanie zakupów. komik. inkaso. 


ax 
LJ 


ER YE ESEJ mn 


W niedziele, dnia 13 listopada 1921 ' SENERE: MENE EERTE NETCAR 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się ; 8 - gc 
eS | so D Komisar 1 przyjaciół L F. N 
poia UI HI (WICÓW | Na skutek zarządzenia Centrali Ź. F. N, 
4 | w Hadze zawiadamiamy o podwyżce datków 
Porządek «zienny: - 
1) Sprawozdunie z działalności: 1963 


wedle następującego zestawienia: 
Za wpis do Złotej księgi — 100.060 Mp. 
2) Wybór nowego Kom. lok; 5) kiwentualia, 
Kom. Lok. Org. Syon., Stradom 15. 


Za drzewko oliwie 1000 n 


Za dunam ziemi 20.000 
-x S Biuro Z. F. N. w Krakowie. 


Korzystne małżeństwo. -O A 
Rodzice nosżnkują dla swej córki, młodej, przystojnej, | Cukier biały 


o wśżerhsironoych zaletach, młodego, inteligentnego . nacszacdi 
i uczciwego ezlowieka z zawodu lupieckiego, samo- * » A . No. NRL O MPE) 
dzielnego do prowadzenia interesu. Mieszkanie i | | sprzedajemy $0 W ograniczonej ilości 
lokal frontowy % śródmieściu przy najruchliwszej uliey, | członkom od poniedziałku dnia 14 bm. 
1434 Konsum „Poaie-Syca**. 


tudzież kapilal do założenia interesu. | 2051 4 
Zgłoszenia listowne pod „J. O. 5% do Adm N. Da. ; 


! giej realności przy w. Zieiceej mialy być użyte ma 
l u ! żywienie i odzież dla dzieci m b y r 
| przez namiestnictwo zatycierdzona o onegilaj 
Rraków, 3 listopada. | 3 
| 


doroczne posiedzenie pod przewodnictwem prezy- 
|, Nass dgimiojszy dodatek tygodmiowy zawiera wy- | denta dra Rafała Landaua, na którem sprawozde- 
| jatki z nowego dzieła Marcina Bubera pt. „Wielki | nie złożone przez przewodniczącągo z czynności 
| magid i jego naslepcy' (Ritien et Loening, Frank- ' 
| 
| 
| 


się, że dochody czynszowe w obu zealnościach mi 
pokrywają wydatków na konieczne adaptacye vo- 
alirości i że skutkiem tągo cele fuxdacyi nie mogą 
chwilowo Być w życie wprowadzone, 
|  --. Strejk pracownii.w aptekarskieh w Krake- 
| wie. Mimo strejku pracowników ¿ek ; 
większość apłek krakowskich jesi otwarta i sino» 
| ny są załatwiane, aczkolwiek z opóźnieniem, One- 
| gdaj gremium właścicieli wystsowało do związku 
pracowników pismo, w Liórem wzywa strejkaja” 
cych do podjęcia pracy do 24 godzin, zaznaczając, 
że odrzucenie tego wezwania będą uważali za rog- 
wiązanie stosunku służbowego. Ponieważ strejku- 
jący nie stawili się do pracy po upływie wyzna: 
czonego terminu, właścicielę aptek rozpoczęli 1o. 
kant. 
,— Czyszczenie chodników i ulie z śniegu. Ma- 
gistrat przypomina obowiązujące przepisy, doły: 
czące obowiązku oczyszcząmia chodników i ulic 
z błola i śniegu oraz posypywania chodników 
piaskiam w razie gołpledzi, Niestosujących się 
do powyższych przepisów obowiązku, karać Ma- 
gistrat bedzie grzywnami do 10.000 mk inb kara 
aresztu do :3 miesięcy. Zarazem Magistrat zwra 
ca uwagę, że nieposypywanic chodników pia- 
skiem w czasie gołoledzi, naraza właściciela do- 
mu, względnie stróża, w razie wypadku na od 
powiedzialność sądowo-Karną. 


przyjęto do wiadomości. Ze sprawozdania olcacaże 
hart ma. M), stanowiące dalszy ciąg prae makani- 


tego piewcy idealnego cnasydyzmiu, nadto począ- | 
tek ślicznej opowieści Juliusza Zeyera pi. „Krój 
Kotema”, którą drukować będziemy w` szeregu 
iejletońów — w wytwornem tłomaczeniu Zenona 
Przesmyckiego wedle „Chimery“, wreszcie artykuł 
p. tienryka Trejwarta na akiuiany obecnie temai 
„„Diibring i Niemojewski“, wiersz Bialika i Pe- 
reca. 

Bem-arer' Szżymenowicza pojawiać sie będzie w 
numerach tygodniowych. Wkrótce podamy czyt ct- 
ikom dalszy ciąg pracy Dra M. Kaniera „Ź na- 
szej literaiurcy pamiętnikarskiej . zawierającą 6- 
inowienie 2-tamowego dzieła B. Michałewicza”,, Ze 
wspomnień żydowskiego socyalisty”, 


| — Konierencya wojewody Gałeckiego ze Staro- 
| stami. Przed kilku dniami w Tarnowie i w No- 
| wym Sączu adbył Wojewoda krakowski dr. Ga- | 
| łecki konferencie ze starostami z Bochni, Brze- 
| ska, Dąbrótwy, Gorlic, Grybowa, Jasta- Liman» 
| wej, Nowego Sacza i Tarnowa. Przedmiotem tych 
| konierencfi było usunięcie riedomagań admini- 
| stracvi i ewentualna dalsza redukcya personalu. 

| , zjazd delegatów żydowskich akademickich 
| instytucyi samopomocowych. Dnia 12 bm. od- 
i było się 8. posiedzenie tymczasowego komitetu 
|. wykonawczego Cenirali żydowskich instytuavi 
| samopomocowych z udziałem delegatów kol. 
| Lewina. Zylama. Roscaberga (Warszawa), ie 
lera, Spritzeca (Lwów), Grunfelda, Fischlo- 
wiza. Badera (Kraków). Obrady całodzienne 
łoczyły się nad aktualnemi sprawami dotyczą- 
cemi spraw ekonomicznych ogółu żydowskiej 
młodzieży akademickiej, W szczególności omó- 
wiano sprawę „Tygodnika Akademika Żydow- 
skiego”, sprawę utworzenia ‚Auxilium Acade- 
micum" j sprawę żydowskiego zjazdu ogólno- 
akademickiego. 


— Z teatu im: J. Słowackiego. Wznowiona 
z tak miłym sukcesem ..Bajki* wypełni reper- 
tuar całego przyszlego lvgodnia, z wyjatkiem 
środy, poświęconej nu siale atrakcyjne ..Dzieje 
salonu” Wroczyńskiego. Dzisiaj popołudniu 
jeszcze raz nastrojowe Zaduszki“ Grabińskie- 
go, grane dotąd zawsze przy wypeinionei wi- 
downi. 

P. Karol Adwentowicz konczy w tvch dniach 
swój kontraktowy urlop i przebywa do ieatru 
J. Słowackiego jako stały czionel: zespołu. Z 
i udziałem świetnego artysty ukaże sie teraz sze- 
— Fundatya bl. p. Salomona Liebłinga. Zmarly : God h a CY kd: „SE 
| w roku 1897 Salomon Liebling, utwerzył z dwóch | pay PE ARZU, Sierwszy raz pojawi się p 
realności w Krakowie fundecye. Jedne z realnogci 1 Wenłowicz w sławnej swej kreacył rotmi- 
przy ul. Tasnej przeznaczył fundaior na założenie  TZA w Ojcu” Strindberg», nie sranym u nas 
szkoły dla dzieńycząt żydowskich celem wyksział: cd dziesięcin lat. Próby „Nh aszynech dzie» 
cinia ich w kucharstwie i szyciu, a dochody z dru. i ci“ Rostworowskiego sà w pelnym toku, 
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wkoło katorylerów w teatrze Słowackiego dobie- 
gaja końca. Nowa kolłownia przebudowana w zię: 
mi do dawnej hali maszyn poza teatrem jest już 
cyana od kilka dni. Roboty końcowu opoźnione 
przez niedostarczenie na czas odwadniaczy, Spro: 
wańdzonych z zagranicy, postępują teraz w szyj- 
kiem terapie. Scena i sala widzów R e były 
już od naslunia pierwszych chłodów, 

— Z teairu „Bagatela“ W uuedziele popotu- 
dniu „Kobieta, która zabiłał, senzacyjna sauia 
w siediau obrazach Sidneya Garricka po raz 24. 
Wieczorem „Dr. Stiegliiz, komedya famiiijna z 
życia Życewskiego, grana z niezwykiem powo- 
dzeniem po raz 11. 

Nowa premiera teatru „Bagatela“ ,„ Płomień” 
Hansa Millera ukaże się po raz pierwszy w po- 
niedziałck, grana z niezżwykłem powodzentem 
na wszystkich scenach zagranicznych. teatr „Bæ 
zatela" w zespole swoich świetnych artystów nad 
reżyseryą p. Węgierki podjął trudne zadanie in- 
terpretacyi sztuki o jedroliiym nastroju, wstępu- 
jąc tem samem w dalszy etap swego rozwojn. 
Obok pp. Węgierki i Wernicz w rolach głównych 
wystąpią pp. Pobóg, Gorajska, Siekietzyńska, 
Kolman, Łętowski, Dobrzański, Sztuka otrzymała 
nową oprawę sceniczną i grana będzie bez suflera 
od poniedziałku codziennie, 

— Tajemnicza śmierć, Wczoraj w godzinach po- 
rannych obiegły nasze miasto niepokojące wieści 


o zamordowaniu jakiejś kobieiy na krańcach Wicl , 


kiego Krakowa. Równocześnie zawiadomiono © 
tem IV komisaryat podicyi państwowej oraz u- 
rząd śledczy „pod Telegrnfem". 

O godz. 6 rano robotnice zdążające ze wsi Bc- 
szcze koło Dąbia przez most na Wiśle wiodący 
do -Płaszowa, zauważyły na moście 
swałoki kobiety, leżące w kałuży krwi Robotnice 
mespoausły w trupie mieszkankę wsi Baazcze, nie- 

Katarzynę Bolakową. Powróciły więc na- 
tychnmizst do wsi i zawiadomiły rodzinę zabitej o 
nasałym fakcie. Po otrzymaniu wiadomości po- 
iegłą zaraz na miejsce, gdzie leżały zwłoki, mąż 
4 sym Bolakotwej, którzy z rozpaczą stwierdAli 
tażzazmość osoby. 


. (Pa chwili zrogpaczmy syn zjawił się na policyi 
R załądai w wsaczęcia dochodzeń 
«x ido przyczyny śmierci matki. Niebawem przybył 
ma miejsce wypadku komisarz policyj Bodenko z 
»ywiadowcai, a następnie kierownik urzędu 
Wadigo dr. Gebhardt w towarzystwie kom, poli- 
aga Janacińskiego i tożograla policyjnego. Przy- 
© także lekarz miejski Praystąpiono do śledz- 
Owa i stwierdzono, że zwłoki Bolakowej leżały na 
gzarrym boku z twarzą w śniegu. Prawa dłoń była 
sqpachnięta i zbroczona krwią. W pierwszej cuwili 
mehkodaiw podejrzenie, że zmarła padła ofiarą 
morda Ali w dalszym toku dochodzeń po prze- 
skachani u „Sąsiadów i domowników  przekonano 
sia, że zalśła była ubogą i cieszyła się ogólną sym 
piya we waj, go wykluczało możliwość uplano- 
wanego mnorderztwe. Dalsze wyniki śledztwa n- 
słałiły wobęc braku obrażeń zewnetrznych, że za- 
shodaj lu nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie, jak 
stwierdzowu, Bolakowa wracała nocą zę wsi Sław 
kowic od swej sioatry do Beszcz i musiała przejść 
przez wsporniany już most, który w czasie wof- 
ny wyslawiły wojska austrysckie. Most ien służył 
wyłącznie do celów wojskowych. Ponieważ środ- 
kiem rzeki przejeżdżają teraz statki dość wysokie, 
Środek mostu podniesiona, nie pozostawiając po 
brzegach wygodnych zejść dla przechodzących, 
którzy przy tej sposobności musza wykonywać 
wprost akrobatyczne sztuki. idąc pa pochyłych, 
odosnbnioych belkach. Ponieważ krytycznej nocy 
szalała wichura, a belo pokryły się lodem, Bola- 
kowa widocznie poślizgneła sie i runęła w dół Do 
upadku, jak wykazały ślady, powłokłn sie jeszcze 
kilka kroków dalej, gdzie z powodu obrażeń we- 
wnętrznych zmarła, Krew, która obficie zbroczyła 
śnieg, pochodzila za skaleczonych rąk. Po stwier- 
dzeniu faktu lekarz zarządził przewiemienie- zwłok 
do zakładu medycyny sądowej. 

— Kraqzieę na cgasię, Onegdaj włamali się ja- 
cyś opryszki do piwnicy przy ul Kremerawskiej 
1 8 i skradli 15 celnarów metr, węgla wartości 
20.000 mk na szkodę dra Jana Bialego. 

— Rkrndziony ogier. Na szkodę Karola Fiebera, 
dzierżawcy dóbr na Prądnikn Czerwonym, śkra- 
dziono z podworca folwarku 234 letniego ogiera 
karego z2 biała gwiazdą na czole. Skradziony 
ogier przedsiawia wartość 200.000 mk. 

— Do sablotki w sklepie Lindenberga przy ul. 
Miodowej 1. 33 włamano siç i skradziono 3 plędy 
wełniane wartości 30.000 mk. i 

— Amator roweru. P. Bronislawowi Głowiń- 
skiemu, kierownikowi kamieniołomów w Pydho- 
wicach. zamieszkałemu przy ul. Garbarskiej 1. 7, 
skradzinna z qnhku na Hgiem piętrze rower war- 
tości 45.000 ml. 


"któręm komisarz kahalny, 


"Niedzieli pop. .,Żadusaki”.. wiecz. „Bajki“. 
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETE A. 
Niedzielu pop.: „Wochany Augustynek. wie 

czerem „„Msłeżniezka czardasza” 

REPFRTLUAR TBATRU „BAGATEJA': 
Niedziela pop: „Kobieta, która zabiła”, wąccz.: 
„Dr. SŚlicgzlitz*. 
. KOLLEGIEM WYKIADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Gi, 89). i 
Więręk: Ks. prof. Fel. Hortyński: Z nająow- 
szych teoryi fiłozaiiczno-przyrodniczyci. 


Z sali sądowei. 
FATALNY STRZAŁ ZBUDZONEGO ZE SNU 
(Drugi dzień rozprawy). 

W drugim dniu rozprawy przeciw Franci- 
szkowi Putajowi, oskarżonemu o gwalt publi- 
czny, przesłuchano dalszych świadków, któ- 
rzy nie podali nowych szczegółów o fatalnem 
zajściu. Po ukończeniu posiępowania dowodo- 
wego, sędźicwie przysiegli zaprzeczyli pytanie 
co do gwałtu publicznego; a potwierdzili pyta- 
nie co do nieostrożnegu obchodzeniu się z hbro- 
nią. Trybunał na podstawie tego werdykiu wy- 
dał wyrok uwalniafjący Putaja: od zbrodni 
gwąłtu publicznego i zabójstwa. a zasądził go 
za występek popelniony przez nieostrożne strze- 
lapie na 9 mięsięcy aresżtu. Oskarżony: wyrok 
przyjął. : 


rd 
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Kolbuszowa, (Zwycięstwo listy syonistycznej 
przy wyborach do rady gminnej). Wybory do tu- 
tejspej rady gminnej wywełąły tym razem wiel- 
kię zainteresowanie wśród ludności żydowskiej. 
Ludność żydowska podzicliła się na 3 grupy: 
Syońską, mieszczańską wraz z rękodzielnikami 1 
kahalną, obejmnjącą skrajną ortodoksyc. Ostatnia 
grupa nie przebierała w środkach agitącyjnych. 
Dnia 6 bm. grupa ta zwsłała zgronradzenie, na 
urzędujący jeszcze 7 
czasów austryackich, p. Salomon Sonntag. otwo- 
rzył zgromadzenie, 


amagogiwny starał się zyskać publiczność dla beż- 
programowego programu grupy kahialnej, nie stro 


niąc nawet od oszczerstw na ideę ayqiską, Lięz- 


nie zebrani zwolennicy idei syońskiej wydelego- | 
wali p. Izaka Kirschbauma do odpowiedzi. Rze- | 


czowa, spokojne odpowiedź rąpreźenianta partyi 
syońskiej.w niwecż obróciki zamierzenia p. Grin. 
cięipa. Skutek był ten, że zgromadzeni poza ftrup- 
ką kahalna zgłosiji akces do zjednoczonej listy 
syońskiej, a kahalnicy widznąe niebezpieczeństwo 
klęski, wydelegowali nazajutrz swych ludzi do 
org. syońskiaj.celem układów. Orghnizacya syoń- 
ska, stojąc na platlormie zjednoczenia partył, a 
ile tylko nie występują przeciw żydositwu, zęfodzi- 
ła się na układy. Grupa kahalna przyjeła warunki 
postawione przez listę syońska. 

Przy wyborach, które odbyły się dnia 9 bm., 
Łjednoczona lista sydńska, obejmująca 80%7 man-. 
datów nar.-żydowskich. przeszła jednomyślnie. 

Nasza Grganizacya znowa okazala, że gotowa 
jest każdej chwili do twórczej współpracy z inne- 
mi grupami i że umie przeciwstawić się hezpra- 
wności grupy kahałnej i jej niepicknym metedom 
walki. 


Iioovęr.honorowym obywatelem Warszawy, Pa- 
Ua miasta Warszawy uchwaliła na ostaloiem po- 
siedzeniu nądać Herheriawi Hóoverowi gódność 
ohywatcia honórąwrega m. St. Warszawy. 

Zaznaczyć należy, źe Ioovcr fest rówież ohy- 
walełem honorowym Krakowa. 


Ujęcie niezwykłego koehstapłera we Lwowie, W 
ręce lwowskiej polieyi państwowcj, wpadł one: 
gdaj niezwykły hochstanłer i oszust, poszukiwany 
przez władze wojskowe w Wilnie, przez prokura- 
toryę warszawską ża milwersacyc i oszustwa, i- 
mieniem Seweryn Burghardt, Osobnik ien, rzeko- 
mo b. rotmistrz W, P.J adjatant gen. Zeligow= 
skidgo w Wiłnic, po dokonaniu fam malwersacyj 
zbiegł do Gdańska, skąd przybył do Warszawy, 
gdzie dhiższy czas przebywał. Tulaj papelnii cały 
cały szereg oszustw. I tak, zapoznawszy się Ż pane 


ng N. N.. z którą się nawet zaręczył, wyłudził od : 


niej Burghkardi 120000 mk. na zapłacenie rzekome- 
go długu honorowego, nadto większn gotówke, 


wysokości której poszkadawana nie chce zapodać, | 


pod pozorem małżeństwa — i wielką ilość brylan- 
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poczem p. Zald Gritastein. | 
skrajny zacofaniec, w sposób nienawisiny i de- | 


Nr. Ki. 
veuan 
low, biore jrawdopadobatre spięniczyt, poczem w 
| lolnit sie. W tym samym czasie skradł inż. 3. 
| Mikoszawi w Warszawie z cowietzonej sobię do 
i 


przechowania walizy Por kg: Neo-Balvarsanu,' b 
ba, jodu itd, bicznej wartości 7060 mk. Od p. OL- 
aierdz Giedymina wybuiził LUGO mk. Og hundile- 
rza skór Bogeua. pod pozorem «lostarczenia mu 
towaru, pobrat t0209 wk. Nadło .„naciągnąż" pe- 
wnego mejore na 7000 mk. Gzujae, że już w War- 
szawie pali mu się pcd nogami, przybył niędawge 
do Lwow:, gdzie został przyjęty da jednego z t. 
tejszych banków w aherakterze. woloniarynsza. 
Zanim zdolał j tutaj rozwinąć swe zdolności, z0- 
sał wyśledzony i aresztowany. Burgkarit będzie 
odpowiadał przed sqdem za wszystkie wyżej Wy- 
Hezone przestępstwa. a 


= 


Ze świata. 


Pożar lotniska wojskowtgo w Pradze Kons- 
pleks hangarów i warsztalów na lọtniskn węjsko- 
wem w Pradze czeskiej uległ onegdaj spaleniu. 
Zupełlnemu zniszczeniu uległ 28 aeroplanów, 46 
motorów lotniczych i 5 samochodów. Aparaty By- 
ły najnowszej konstrukcyi. Szkoda wynosi pemad 
25 milionów koron. Sa podejrzenia, Że ogień został 
podłożony. 

Wilh, Hohenzollern handłuje drzewem. Zaefro- 
nizawany cesarz Wilhem, w dalszym ciągu gra 
swoją komedye w Doorn. Pod pretekstem ubóstwa 
zajął się rabaniem drzewa już nie dla przyjesqmto- 
ści — ]ecz dla zysku. Przedsiębiorstwo swoje 
prowadzi przy pomocy piły elektrycznej. 

Wilhelm sprzedaje drzewn po bardżo niskich 
cenach. konkuryjaa z wilkiem powodzeniem 7 ho- 
łonderskin przemyslem drzewnym. Firma Wil- 
helma Ifohenzollerna ma — jak słychać — duże 
powodzenie, 

Niemey w Alzaeyi i Łotarpigii. W ,,Kurygrze 
Lwowskim“ czytamy: liczba Niemców w Alzącyi 
i Lolhryngii wedle spisu z r. 1910 dochodziła do 
195436 do czego dodać należy 750600 wojska. W 
inin zawarcia pokoju Niemców w Alzacyl i bo- 
taryngii bylo 306000. Od tego czasu ` wydalono 
11700 z granie Francyi, prócz lego około 56000 o- 
puściło kraj dobrowolnie. Wydałania sn, na poa 
rządku Gziennym, wystarczy okrzyk wrogi fran- 
cyi Inb obraza oficera francuskiego, a dany oso- 
inik odstawiany jest naivchmiast na arugi brzeg 
Renu. 
| Studenci mordercami. Wislkie wrażenie wywo- 
falo w Rzymie zamordowanie w pociągu kotejo- 
Wym, pomiędzy Rzymem a Florencyą, bogatego 
| kupea z Pistol w celach rabunku. Zaalarmowani 
sirzalami podróżni pospieszyli do wagonu, © 
którym rozgrywał się dramat. Wówczas jeden z 
rabusiów oiworzył drzwi wagonu j zniknał w 
ciemnościach nócy, dingi zaś wyrzucił rewolwer 
frzez okna. /biegłego znaleziono następnię, leżą- 
cego” ze złamaną nogą na iorze kolejowym. Tak 
sie okazało obaj rabusie, którzy zabili kupca wy- 
strzelami z rewolwarn, gdy, oburzony. slawi} um 
opór, sa studentami uniwersytetu rzymskiego. 


na 


Ciekawe wiadomości. 


Fomysiowy uczeń. Uczeń jednego z gimnazyów 
rzymskich — opowiada ,„„Neucs Wiener Jóurnal", 
pragnąc ułatwić sobie pracę podczas egzaminów 
piśmiennych, wpadł na niezwykły prawdejwie 
nowoczesny pomysł. Glo, zbudował sobie. miniatue 
rowy przyrząd telegrafu iskrowego, złożony z 
dwu pudełek, z których jedno zawieralo przyrząd 
adbioresy a drugie — nadawczy. Pierwsze umie- 
ścił przy sobie, w szkole, drugic 2a$ paza szkołą, 
w umówionem miejscu. W ten sposób map) zasię 
gać rady i informacvi padczas egźaminów, nd o- 
sóby, z kióro był się tuówił. Niestety, jeden £- 
nauczycieli odkrył pomysłowy ten podstęp ucznia. 
wskutek czego neznin wydalono z gimnazynm. To 
jednak właśnie, co sie wydawało nieszczęściem. 
olworzýło wydalonemu droge da szczęścia, o nie 
zwykłych  hkowiem powodach wydalenia dowie 
dział się słynny wynalazea radiotelegrafii, Mar 
conii zaprosił wydalonego do siebie. Obejrzawszy 
zaś mniAturowe przyrządy. tak się zachwycił nó* 
wościami lam wprowadzonemi, że przyjał natyche 
miasi wydalonego za ucznia swcgo i współpraco” 
wnika, - 

Khaki zamiast błękiinego, Jasno Wekitna barwś 
mundurów bojowych armit francuskiej ma mi 
knąć, Tak posianowiła iranenska najwyższa radi 
wojskowa,  przyjąwszy jednomyślnie wnięs 
jen. Maistre, aby zastąpić mundury jasno błękitnć 
munqurami barwy khaki, używauej przez armit 
amerykańską j angielsko. a zapewniającej 2ofħie 
rzowÌ większe bezpieczeństwo, Oczywišcie zmian 
la, pociągajnea 2a sobą ogrotnhe Wwydziki, wpro 
| wadzona będzie stopniowo, w ciągu kilkr lal. - 
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wadzenie zupełnego zakazu używania atkohole w 
Norwegii wywołałn w wysokim stopniu rozwój 
potajemnej sprzedaży. Rząd, nie rozporzadzajac 
mależytymi środkami do waiki 7 przemginictwem, 
patrzy nań przez szpary. a jakać wielka firma ki- 
heinatograficzna zdołala odbit oraz utrwalić 
wacystkie fazy lej walki narodu z antyalkokolie 
mem, Pierwszy okres przedstawia przybycie da 
portów norweskich siatków z aisoholem, drugi 
praeladowani> tego cennego towaru na norweskie 
Wodzie, trzeci transportowanie spirylusu przez 
przemytników z łodzi na ląd itd, Cenzura nie sta- 
wia żadnych przeszkód rozpowszechnianiu po- 
wyższych [ilmów, które swisdczą o zupolnej Kez- 
celowości dotychczasowych zarzadzeń rządu u0r= 
iweskiego, 

Z tajemnic puszczy biaiowieskiej, „Dziennik 
Białostocki” donosi, że w północnej części powia: 
tu białosiockicgo w gminach Goniądz i Trzełanne 
akazaly się w ostałnich czasach w ogromnej ilo- 
Ści wilki, które wyrzadzają nieobliczone ilości 
szkody tr inwemiarzu. W ostatnich dniach zanoto- 
wano kilka wypadków porwania źrohiąl | świa 
przez wilki 

Z gminy Trzeianne donoszą, Że z ogromnej Ila: 
hu zwierzyny w tutejszych lasach pozostało jedy- 
„ie 7, sztuk łosi. Ukazały się natomłasi w znacznej 
ilości w okolicach wsi Budne i Gumne (zik., któ- 
re niszczą kartofle, a nawel podsnwają sie pod 
siedziby ludzkie 

W uiedosiępnych lasach Kapickich w slarosiwie 
szęzuczyńskiem nkazały się trzy Żubry, jeden sta- 
Ty i dwa młode 

Z tajemnic rauloielegimiiii W tych dniach na 
tmenlarzu usrodowych w Arlington, pod Waszyn= 

„głonem, ementarzn, będącym miejscem wiecznego 
Spoczynku żołnierzy amerykańskich, poległych 
Podczas wielkiej wojny. groco dziennikarzy słu- 
thel dówieków trąbki, wydzwaniającej „.Oslatn: 
spoterunck', Trębacza jednak nie bylo widać. I 


Mil (ung.)), na szczycio gmachu Civic Auditorium 
W San Francisko! 

Pn_dźwiękach trahki nasiąpiło Dete izyonów, 
| tgdy i ta ustało, gleboki, donośny glos odezytat 
 Uslęp z Piswa św. Głos len wywołul zajście zaba- 
Me (Gruna iuvystów. zwiedzających cmentarz, a 
| "ie wiedzących. a co chadzi, stała pomiędzy gro- 
| ami, gdy odezwał się ów głos zagrobowy, wy: 
3 Sasza j 
zas pogrzebów. 
cja widzac 
ky z ich, bardziej przesądnych, skierowało się 
szybko ku wyjsciu z ©mentarza. Dopiero dozorca 
Ñi Jaśnil ich, że chodzi tu o próbę dalekonośnego 
Siefonu bez drutu radioiełegralicznej stacył cen- 
„alnej w Nowym Jorku, której cdbieracz znajdu- 
| [e Sie też w Waszyngłonie, 

Ę Choć wspomniana powyżej stacya nowojorska 
|| ra należy bynajmniej do najsilniejszych siacyi 
|, lolelograficznych na świecie, to jodnak mogla 
> ARG wyniki lak zdumiewające, dzięki zasto- 
R “amu nowego wynalazku, tzw. aliermators, któ- 
7 lak poiczuje działanie radiotelografu i telefo- 
1 że umożliwia przesyłanie depesz i dźwięków 
A olbrzymie przesirzenie, przy nżyciu slosunko- 
9 małej energii clektrycznej. 
| zz samojoiy na linii Londyn—Fary2. Najrie 
SR a za linią powietrzna wpoprzek La Manche u 
ey zadawałnia się trzykrotnem połączeniem dzien- 
| a% Obecnie rozpoczęte prace przygotowawcze 
| ./Tzystosowania terenu lotu do wypraw no- 
| JG i w niedługim czasie już linia powietrzna 

czna będzie iw nocy. Lotnisko londyńskie W 
wę pr ma już wszelkie urzadzenia oświciienio- 
m. tego celu. Podobne urządzenia budowane są 
ny a” na sąsiedniem loinisku w Folkestone (Ly= 

j- 


'Turysci rozejrzełi się okoki. a 


== 


a 
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m 
Dział gospodarczy. 
„.-<*€in podwyżeć płace roboczych. Ceniralny 


iąZek polskiego przemysłu, górnictwa, handiu 

, sów, wydał następujący komunikat: 

„Na zebraniu, odbytem dnia 7 bm. w central- 

4 wiązku polskiego przemysłu, górnictwa, 

A "Mi finansów zapadła jednomyślnie uchwa- 
i wezwać wszýstkio organizacye w skład 

żu wchodzące. bv w bieżacym miesiącn nie 


W wały podwyżek płac według orzeczeń Urzę- 


Walka z Antyalkoholizmem s kinotentry. Wpro- | du siatystycznego, który, ołereślił zwyźkę Fm wa 


| 


Nie dziw, znajdował się bowiem w odległości 3060 | 


cy usicęp Pisma św., czytany zwykle pod- i 


nigdzie mówcy, zatrwczyli się tak, że | 


. É y 
OWE BĘLENNACE 


222 proc. 

Uchwała ta jest uzasadniona szybko postępn;ą- 
ca zwyżka marki polskiej, Jeżeli awyżka ta mie 
odbiła się jeszcze w dosłatecznej mierze na sile 
nabywczej marki wewnątrz kraja — to jednak 
należy przewidywać, że w najbliższym już czasie 
cenyrznacznie spadną, a więc zwyżka płac nie Wy- 


laby uzasadniona, a za względu na zasłój w prze» ! 


myśle, powodowany niezwykle dotkliwym brakiem 
środków obrotowych, zacsuzyłaby tylko przeży- 
wany kryzys. 

Jednocześnie zostały przedsięwzięta energiczne 
kroki, damagające się od rzaądn powzięcia zarze- 
dzeń, które mogłyby doprowadzić od obniżenia 
cen również i pa artykuły pierwszej potrzeby“. 


Tmpori fasfatów i miiratów. Minisierswo Prze: i 
niysłu i Handin nagđesłało do Krakowskicj lezby 
Fandlowej i Przemysłowej wykaz firm zagran!- 
eznych, eświadczających goowość dosiarczcenia do 
Polski fosfaty i nitraty, 

Wykaz ten można przegiądać w biurze podaw- 
czem Izby, w godzinach urzędowych. 

Propaganda gospodarcza wo Włoszech. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie podejmuje 
się pożredniciwa w wysyłce fotografii, druków, i 
albumów oraz artystycznych reklam dotyczącycai ` 


WENDY OGIO DC 


Sr. $ 


tasr 


meier e e 


paiskiego przemysłu i handlu àla celów propagan- 
&y do Poselsiwa' Rzeczypospoitej Poskiej przy 
Kwirynale w Rzymia 
Kówport do Holandyi. Minisersiwa Przemyski : 
Handlu pragnie mieć zestawienie firm Okręgu 
Krakowskiej Izby Handlowej i Przemysłowej, któ. 
1e życzyłyby sohie czsportoweć do Holanäyi: 
miód, druki wełniane. maszyny do krajania sło. 
my, wyroby wełniane, podszewki do ubrań i Eon 
fekcyę damską, oraz tych fabryk mebli, które ży: 
czyłyby sobie mieć zastępstwo w Holandyi. 
Zgłoszenia firm zainierecowanych, nadsyłat 
należy pisemnie do Izby Tlandlowej i Frzemysła- 
wej w Krakowie, do dnia 20 listopada włącznie. ` 


Marka polska zagranicą. 

Berlim. PAT. Marke polską notowano 7.46— 
7.92 i pół. 

Wiedeń. PAT. Notowania oficymne: War- 
szawa 142—144, marka polska 142—144, 

Praga. PAT. Warszawę notowano 2.05—2.63 
marka polska 1.8.5—2.45. 

Budapeszt, PAT. Marke polska noiowama 
BuU. 

Kurza dewiz w Zurychu z d. iz Dm. Ronin 
1:85. Praga 6760. Wiedeń O'16. 


Wiedeu. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi z 
Waszyngtonu pod datą 11-go, że Harding 
przdłoży konferencys program zawierający 6 
punktów: 

1) Ścisła międzynarodowa współpraca jesli 
koniecznie potrzebną. Ameryka nie przystepu- | 
jąc do Ligi narodów, nie kędzie się sprzeciwia- 
ła. jej działalności pod warunkiem, że ta dzia- | 
łalność ograniczy się na Europę. Celem wspól- 
nej pracy maja się odbywać zebrania, podobne 
konferencyi obecnej. k 

2) Siany Zjednoczone stoją na stanowisku 
nietykalności Chin, mimo, że uważają za ko- | 
nieczne nwzglęfrtienie żądań ‘Japonii, at 


Warszawa 0-16. 
p. cake - cikÓ. © uk” 


5) Przy ucliiwale w sprawie rozbiojenia musi 
być uwzględniona sytuacya Anglii w sprawie 
dosiawy środków żywności i surowców. 

4) Należy uwzględni: stanowisko Francy. 
Traktai między Anglia, Francyą į -Ameryką 
nie będzie odnowiony. Ameryka poprze Fran- 
cyę przez nacisk na Niemcy. 

5 Nie należy utrzymywać w nadzież rady- 
kalnych pacyfistów co do zrpełnego rozbroje” 
nia, 

6) Jeżeli konierencya nie wyda rezultatów, 
w każdym razie wskaże przeszkody, kióre nie 
pozwoliły na dojście do zupełnego porozunae- 
nia oraz osoby, które są za to odpowiedzialne, 


pij) 


Dementi Lloyda. George'a. | 

łonuyn. (P.L) L. George zaprzeczyi stanow» | 
czo, jakoby islmiuł jakiś tajny układ wojskowy | 
między Anglią a Japemia, któryby krepował am- : 
gielską dełegacyę podczas mającej nastapić konte | 
rencyi waszyngtońskiej, i 


Tindnośi porozumienia 2 Inlandya, 


Londyn. PAT. Ag, Havasa donosi: Roko- 


-. wania gabinciu angielskiego z przedstawiciela- ' 


mi Ulsteru zostały przerwane. Przedstawicic- 
le Ulsteru domagają się wycofanła niektórych | 
propozycyt rządu angiełskiego, które uważają 
za niemożliwe do realizącyi, oraz oświadczają, 
że Ulster sam poda środki do osiagnięcia celu 
bez naruszenia praw. Ulsteru. 


ego op $ + LIT |) F , 

Możliwość dymisyi Lloyda Geagea. 
Londyn. PAT. (Tel. Comp.) „Daily Eks- 
press" dowiaduje się, że na wypadek dymisyi 
Lloyda George spowodowanej niedojściem do 
porozumienia  angielsko-irlandzkiego, misyę 
utworzenia gabinetu otrzymałby Boner Law 

lub Civnes. 


Prasa francuska o konflikcie 7 Anglia. 


Leafieid, PAT. Radio, Z ostatnich doniesieñ pra- 
sy francuskiej eo do konfiikiu angielsko-francu- 
skiego widać, że zarzuty skierowane przeciwko 
trakiatowi ze strony Anglii są przedmiotem do- 
kładnych badań rządu irancuskiego. 


Socyalisci aneus 2a redukcją źbrojeń. - 


Paryż. (E. E) Donoszą, jakoby sironniclwo su- 
cyalistyczne francuskiej Izby deputowanych miało 
zamiar przedłożyć wniosek, wedle kiórego nastą- 
piłaby gruntowna redukcya wydatków na zbro- 
jenia wojenne. Stronnictwo to zażadalo podobno 
wdrożenia międzynarodowej akeyi kredytowej w 
celu umożliwienia Niemcom podniesienia kursu , 
ich waluty i wypelnienia tym sposobem ich zobo- 
wiązań reparacyjnych, 


ZZ ZĘ ROZ aa AZ ZZO A EZ O DO TZ A A 


. Zamet w Resyi. 

Lwów. (l. E`) „Rodnyj Kraj” paiwńerdza wia- 
domość o zajęciu Kijowa przez atamaniw Suuga 
i Bohatajewicze, Wojsku bożuewickie są ndeme 
ralizowane, 

Moskwa (E. E.) Przewodniczący reweiucyjacń 
rady wojennej czerwonej armii wydał rozkaz da 
wzmocnienia pogotowia wojennego ze względn 
na prowokacyjne zachowanie się polskiej parti 
waąjskowej z Piłsudskim na czele, któwa dąży ja- 
wnie do wywołania wojny z rządem sowietów, 
w przeciwieństwie do pokojowego usposobienia 
ludu roboczego Polski. 

Lwów, (E. E.) „Ridnyj Kraj" donosi, że od 
slony Mohylowa słychać kanonadę, Podobno to- 
cza się walki nudgraniczne między Rumunami u 
bolszewikami. i 


Król remniski nie myśli o umi z Węgrami 


Warszawa. PAT. Poseistwo rumuńskie na- 
desłało nam następujący komunikat: Posel- 
stwo rumuńskie zaprzecza jak najbardziej for- 
malnie wiadomości, pozbawionej wszelkiej 
podstawy, a ogłoszonej przez niektóre dzienni- 
ki polskie, jakoby J. Król, Mość król rumuński 
był kandydatem na -tron węgierski, Nikt w 
Rumunii nie myślał o podobnym projekcie i 
za każdym razem, gdy tego rodzaju usiłowały 
osoby nieodpowiedzialie podnosić, myśli talże 
były odrzucane w sposób jak najliategoryczniej 
SZJ. 

AEO 


Wyrok przeciw „rUDZYŁOA Arabski. 


Jerozolima. (ŻBK.) Specyalny: sąd mworzony 
dla sądzenia winnych rozruchów 2 listopada ska- 
zał 3 Arabów na 9 miesięcy i 1 tydzień areszt, 
4 skazał na różne grzywny, 8 uwolnił i w spra» 
wie 5 wyrok nie został ogłoszony. W. całym kraju 
panuje spokój. 

<Q 


Kiagnienie milionówki. 


Warszawa, PAT W dzis i «nieniu mir 


| kanówku wgigsowsno numo Hatius, 


i 
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Gas. zastępsiwo uaPolskę: ki. Katalog ilustrowany darmo 
sia Waith (ed Pamats | wożono 

Zurych. u E A. 
Wydark. „Świt, Piqąkna 25. ' 


SAMODZIELY KUPIŁ lat 29, właściciel dobrze prospe 
|| rającezo interesu, lukalu oraz | 
uisądzemogo inieszkania, çźeni sie 2 intei. panną ż dó-| 
brago domu, w wieku do lat 26, Rtóraby była pomoczą 
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PiarwsiorzedBRe metalowe 


Zarówki elektryczne 


r z a  (oszczędnościaws) we wszysikich iypach, 
ELEFOM 219 Zast,psiwo i siale hagato zaopsttidny skin 


wykonuje wszelkie uanryk Dortheimer, Wur thn. | alekirotachnicw 


Poważna czechosłowacka 


Bierwwdotządna fabryka obuwia w Małopolsce 
„jek najlepiej Ra i dp Poza na 
SG wo zastepee | 
moż BYT Gry Ry po 
seek „Goodycn* > "Biura oloi 
Buchstaba, Lwów. 2028 


01 Kraków, św. Tomasa l. N. 
zamówienia w zakres 2 
drukarstwa wchodząca 


Zeszyty szkolne 


| bruliony, kieki do rysowania, 

|| netezy, księgi handi., papiery 

I] kiniowzne, bicuśki <ygaratowe 

i ur w różnteh galtnksaeh daślireża ni 

i v 

| Fabryka wyrobów papierowych 
| Po Spólka a ugraniczopą odp. 
| 


| „Rozwój: w Krakowie ::: 


2026 Biuro i składy: 


Dietlowska 53/55., Telef. 1019. 
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x p ` ć l U 
piełęgniarki. ŻA I Fe] kłych. Śledzie walne 
Zakł ad Sióstr Żorńpsźwo: P.ĄALNKASANOROWICZ | cadziśBhić Świece, Tandi 
ARAKÓWY > JTERÓWIJANAMYI TEL RSGO. i M ; ARAE rolmops | mi: 1 
me”. A 


| ——— 


ad zajlępazych do zwy" 


| miisi ręenaty hurtowni | czę” 
jśriowo także w przenyłkach jporałowych, sjraeaaje 


o 507). taniej "f 


In; | | 

| Ninę (l stolar meblowych! | B. M. GROSS, Kraków, Krakowska 2%. 
i . JE 2 apa 

| odbitki ozdobne na wszelkie meble i urzą: | A T Y na stoly 
, dzenia kuchenne {imitacya wkładów drzewnych) ' r mebiea i 


ldo nabycia u firmy: Leopoid Hutirer. | 
|Kraków, Gródźka 43, » Brześcieradia gumowe 


1904 


„| Obcasy gumowa ~ 


Sarowa dr WÓ A. NUSSBAUM 


Kraków-Podgórze, ul. Józefiúska 29, i. p. 
Telefon Nr. 2044. 


Amer. Komitet Opieki nad Dzieckiem w Tarnowie 


poszukuje 


sekretarki. 


Fosada do objęcia z dniem 1 grudnia 1021. 
Retlektuje się tylko na pierwszorzędną silę. 
Podania z wymienieniem warunków wno- 
sié należy na ręce Dr. Samuela Spanna, 
adwokaia w Tarnowie, najdalej do 20 listo- 
pada 1921 r. 2029 


WWYWYVYVYYVVYVVYVV przedwojennej jakości Kraków, ui. BDiatla 45. 
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1734 peva 


66 i i po canach konkurencyjnych 
w Katkin LIAA z, E [obtykt smarów i przelwśtów chemicznych 
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Nadesziy większe transporty rolek krapo- | SEA 2, ogr unit oia SEMEA, 
wych w różnych barwach, najlepszej jakości. 8 Biuro zamówień: PRZEMYŚL, 
Tutki i bibułki „Solali“ po cenach fabr. ul. Czarneckiego L. 35. 
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HACELE 


Pierwsza Polska Fabryka Hacel 
| „Podkowa «© 
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MARCIN BUBER. 


Z życia rabi Izraela z Kozienic. 


Niemoc i siła. 

Izrael, magid z Kozienic, co na stare lata 
rodziców swoich na świat przyszedł wedle | 
obietnicy Baalszema. chorzał od dzieciństwa. 
Ciało jego było jak drzewo wyschłe a tak 
chuderlawe, że się dziwowałi lekarze. jak 
mógł wyżyć. Najczęściej leżał na swem łożu 
otulony w zajęcze skórki. Kiedy się podnosił, 
musiał, ponieważ nogi jego nie znosiły trze- 
wików, wdziewać pantofle podszyte niedzwie- 
dzią skórą. by módz ustać, Do bóżnicy zano- 
szono go w leżaku. Tutaj jednakowoż, gdy 
tylko u progu wymówił słowa: „Jak groźnem 
jest to miejsce“, przemieniał się. W ponie- 
działki i czwartki, to jest w dniach, w któ- 
rych czyta się z Pisma, szedł w talesie i te- 
filim, ze zwojem Tory w ręku tak 
krokiem przez dwa rzędy oczekujących go, 
że mu zaledwie nadążyć mogli towarzyszący 


A dziesięciu lat błądzi z otchłani na otchłań“. 


| Opowiadają: 


cami, poczem korzył się w tanecznym kroku | 


przed Arką, kładł do niej Torę i, uczyniw- 
szy wtóry krok taneczny przed pultem, na 
którym stała menora, umieszczał w niej świe- 
ce. Potem wymawiał zwyczajnym. słabym 
głosem pierwsze słowa modlitwy, lecz z każ- 
dem słowem głos się wzmagał aż wszystkie 
serca za sobą porywał. Kiedy po modlitwie 
służący zanosili go w leżaku do domu, był 
blady jak trup i aż Iśniła jego bladość. Przeto 
mówiono o nim. że lśni ciało jego jakby ty- 
siąc dusz. 

Razu jednego zaproszono go na uroczystość 
obr” "zania.. Kiedy imiał wsiąść na wóz. po- 
deszło kilku ludzi, by go podnieść. „Głupey”. 
rzekł, „po cóż mi waszej siły trzeba? Powie- 
dziano: którzy Boga wyczekuja, nabiorą mo- 
cy. Ja czerpie moc od Boga; On jej ma pod- 
ostatkiem“. Zaczem wskoczył na wóz. 


Świat melodyi. 

Raz przejrzał „jehudi* w sercu swojem, 
że choroba magida kozienickiego urosła do 
groźby utraty życia. Natychmiast polecił u- 
dać się do Kozienic dwom zaufanym, którzy 
byli znakomitymi śpiewakami i grajkami, aby 
uradowali serce rabi lzraela muzyka. Bez- 
włocznie wyruszyli obaj w drogę, a przy- 
bywszy do domu magida w piątek, zostali 
uproszeni do powitania soboty muzyką i śpie- 


”) Der Jude, zeszyt |. 


„ŚĆ $ sh „(9% 0 dziłeś twe życie ziemskie“. 
muzprawej i lewej strony, służący ze świe- ' 


| stojąc 


% 


iwem. Gdy dzwięki doszły do izby, gdzie le- 
| żał rabi izrael, tenże nadsłuchiwał a oblicze 
jego zajaśniało. Oddech jego stawał się co- 
raz bardziej miarowym, czoło zimniejsze, dło- 
nie zaś wolne od konwulsyi leżały na okry- 
ciu. Wkońcu spojrzał magid. jakby się ze 
snu obudził i rzekł: „Obaczył „jehudi*. żem 
wszystkie przeszedł światy. a jeno w świecie 
melodyi nie byłem. Tedy zesłał mi dwóch 
posłów, aby mnie przez Świai ten powiedli*. 


Dusza grajka. 


O północy zaszedł raz do izby magida z 
Kozienic głos, który biadał: „Swięty Izraelu. 
ulituj się nad nieszczęsną duszą, która od 
„Kim jesteś* zapytał magid „i jak przepe- 
„Grajkiem byłem* 
odparł głos, „na cymbałach grywałem. grze- 
szyłem zaś, jak grzeszą wszyscy grajkowie 
wędrowni*. — „A kto cię do mnie przysłał“? 
Wówczas ozwał się głos: „Wszak grałem na 
waszem weselu, rabi, a wy chwaliliście mnie. 
Tedym grał jedną pieśń po drugiej gwoli 
waszemu i innych zadowoleniu“. — A pom- 
nisz ty jeszcze mełodyę, którąś wygrywał. 
gdy mnie pod baldachim ślubny wiedli* ? 
Głos zanucił melodyę. 
boty bądź wybawion*, rzekł magid. 

Zaś w najbliższy piątek wyśpiewał magid, 
przed arką pieśń „Pójdź, przyjacielu 
mój. naprzeciw oblubienicy* taką melodyą, 


| jakiej nikt nie znał. śpiewacy zaś mie potra-- 


fili mu włórować. 


4 
Adamowa część. 

Opowiadają. że razu jednego, gdy magid 
z Kozienie był pogrążony w modlitwie. przy- 
stąpił doń Adam, pierwszy człowiek i w te 
słowy do niego przemówił: „Swoją część 
mego przewinienia odkupiłeś — azalibyś nie 
chciał jeszcze i moją odkupić”? 

4 * 
Przebaczyłem. 

Kiedy magid z Kozienic, śmiertelnie będąc 
chorym, ostatniego roku przed śmiercią mo- 
dlit się w wigilię Dnia Pojedniania przed 
Arką. przystanął, zanim wyrzekł sława: „l 
Bóg rzekł: Przebaczyłem* i tak przemówił do 
Boga „O Panie świata, ty jeden wiesz, jak 


„Tedy przyszłej so- , 


DODATEK TYGODNIOWY 


AREE 
vvyvvył 


wielką jest twa moc i ty jeden wiesz jak 
wielką jest moja cielesna bezsilność. I to 
jeszcze wiesz, jakom caluśki ten miesiąc dzien 
po dniu nie gwoli mnie. jeno dla twepo na- 
rodu Izraelowego stałem, imodlący się przed 
Arką. Przeto zapytuje Cię: Skorom ja z łat- 
wością zdołał wziąć na się jarzmo ludu twego 
i nędznem mem ciałem odprawiałem służbę, 
jakżeby tobie, co twoją jest wszechmoc, tru- 
dno było jeno to jedno wyrzec słowo”? Za- 
czem kazał zaintonować radosną melodyę i 
zawołał odnośny:n głosęm: „l rzekł Bóg: 
Przebaczyłem*. Przełożył DÐ. L. 


J. Ł. PEREC. 
Bóg sie pyta.*) 


Jeśli mną przepełniony świat, 
Poco mi wznosisz chram? 

Alboż ja jem lub piję rad? 

Co z twoich ofiar mam? 

Na co mi wołów mięso, krew? 
Zjedz sam je lepiej wprost! 

Lub twoje własne tłuszcz i krew? 
Więc porzuć śmiało post. 


A modły twe—błaganie łask? 
Mam ścierpieć mord i łup? 

A gdy się modlisz—na co wrzask 
Czy-m głuchy jest jak trup? 

A ręce twe, co zginasz wpól? 
Wiem. że są długie zbyt. 

Poco swą głowę schylasr w dół, 
Czy ci za myśli wstyd? 

—00—-— 


CH. N. BIALIK. 
Moja pieśń. 


| Nie! Nie od ludzi mój ogień nam, 


Anim go w spadku dostał od przodka, — 
Jam go z mej skały wykrzesał sam, 
Własna ma pierś go wydała wiotka. 


W men sercu—skale tkwi jedna skra, 
Skierka maleńka, blada w niem błyska, 
Ale nieziemski ogień w niej drga. 

Bo z nieziemskiego powstał ogniska. 


Żydowskich bólów i cierpień młot 
Rozstrzaskał serce moje w kawały. 

Lecz ducha zato oskrzydiił lot 

1 skrę wydobył z sercowej skały. 

Ta skra zamienia się w dzwięczny śpiew. 
Wybucha łuną w chwili natchnienia... 

O, czy wy wiecie, że wrzącą krew 

Kryją me zimne, spokojne pienia?! 


*) Oba Uh wyjęte sa z niedawno wydanej „Aatologii poezyi 
żydowskiej* w przekładnie $. Hirschorna. (Wydaw.: B-ria Lewln-Epsiein i Ska, Warszawa.) 


JULIUSZ ZEĘEYER. 


Król Kofetua. 


Przynoszę ci przyjacielu, ten sen z Rawen- 
ny, jako pamiątkę z podróży. Śniłem go przy 
blaskach bizantyńskich mozaik w prastarych 
bazylikach tego miasta. zapadłego w letarg 
tak głęboki, ze zaklęciem się zdaje. śniłem 
go u sarkofagu rzymskiej Galli Placydii i 
w chłodnej pustce mauzoleum Teodoryka gov- 
kiego, śniłem go podczas włóczęg swych 
przez Pinetę, ten las pełny nieprzeczuwanych 
wrażeń i nieznanego czaru, ten epicki — 
rzekłbym — gaj piruowy, po którym Dante 
ongi nieraz błądził, a który ciągnie się od 
Rawenny, co zrodziła Franczeskę, aż do Ri- 
mimi, miasta. gdzie śmierć na nią czyhała. 
Na tę niewyinownej słodyczy Franczeskę, 
która z pamięci ludzkiej nigdy zniknąć. nie 


= 


może, ponieważ męczeństwo jej tak nieskoń- | 
czenie głęboko, aż do tak patetycznie pię- | 


knego „lagrimar tristo e pio* pieśniarza Pie- 
kła wzruszyło. 
Sen mój wstał we mnie, gdym po śladach 


Shelłey'a i Byrona przez ciche chodził ulice. | 


między wiełkiemi ogrodami, które sam nie- 


gdyś w wiosennej gloryi 


{I 


brzoskwiniowego | 


i morelowego kwiecia widziałeś. Przyszedł | jego oblicze było blade i Wzruszające w pię- 


niespodzianie. jak przychodzą wszystkie sny, 
gdy rozmyślanie o tych dwóch pieśniarzach 
północy, nie wiem już, przez jakie skojarze- 
nie myśli, nagle mi czaru pełny obraz 
| Burne Jonesa „Król Kefetua* do wzruszo- 
nej przywołało pamięci. — Jest to tylko sen, 
nic więcej ani mniej. ta moja niewyraźna 
baśń o tęsknocie, którą ci przynoszę. Marze- 
nie może być jałowem. ale powiedz sam, 
czyli nie bywają sny i marzenia nasze nie- 
kiedy tem czemś najlepszem. co mamy na 
ziemi? A bez marzenia, tego przedwstępnego 
tworzenia, czy wogóle mogłaby istnieć szłu- 
ka.? — Może ten sen mój dzisiejszy jałowym 
jest również, ale znajdziesz w nim coś z Ra- 
wenny i coś, co w piersi mi tkaio, — a po- 
tem, jest to pamiątka! 

Kto to był król Kofetua? kiedy żył i gdzie? 
Niki naim tego nie powie. Żaden latopis o 
nim nie wzmiankuje, ani żadna kronika — 
| a jednak jest nieśmiertelny. Czemu? Bo ła- 

będź awoński słów kilka o nim wyśpiewał i 
| tak imię iego stulecion przekazał. W moim 
śnie, wyjeżdżał król Koietna ze swego gro- 
| du nad morzem, gdzieś na północy. Był mło- 
dy. piękny i smutny. Dziewczęce nieledwie 


| 
| 
| 


kności swej. Długie fale jasna złotych wło- 
sów spływały z pod srebrnego hełmu. nad 
którym pióropusz biały się kołysał, na wolny. 
fałdzisty płaszcz z brokatu wyblakłej ametys- 
towej barwy, połyskującego leciuchno nićmi 
srebrnych przetykań. 

Król Kofetua, w zamyśleniu, spoglądał za 
siebie, na zamek ojców swych. Czarny rumak 
jego grzebał nogą w piasku. a cały zastęp 
młodych rycerzy — wszyscy w srebrnych 
zbrojach, wszyscy na czarnych koniach, jak 
król, któremu towarzyszyć mieli w jego dro- 
dze w nieokreślność — czekał niecierpliwe 
znaku do pochodu. Spragnieni byli ujrzeć 
świat i te obce ziemie. o których tyle byli 
słyszeli. ale których, jako młodzieńcy bez 
wyjątku, dotąd nigdy nie widzieli. Król Ko- 
fetua oparł się ręką o wysoką kratę, kowa- 
ną z żelaza, która zamykała przystań, gdzie 
pod samym zamkiem kołysały się dwa pię- 
kne statki, przeznaczone wyłącznie na po- 
trzebę królewską. Aż na dół, do samej po- 
wierzchni morza. wiodły z tego miejsca mar- 
murowe schody; fale rzucały na nie muszle, 
piany i perły swych rozbryzgujących się wód. 

To miejsce przypomniało królowi wypadak, 


Dukring i Niemojewski. 


szenia mgły niezrozumienia, rozpościerającej 
sie pomiędzy społeczeństwem połskiem a ży- 
dowskiem, skutecznem byłoby, gdyby zamiast 
evólnikowej walki z wiełopostaciową hydrą 
antysemityzmu, zamiast rozciągniętej na ca- 
łokształt historycznych i współczesnych prze- 
jawów ducha żydowskiego apologetyki, sta- 
rano się jasno i plastycznie zanalizować wszys- 
tkie elementy, składające się na światopogląd 
antysemicki. Nie tylko w życiu psychicznem 
nawet wysoko intelektualnie stojących je- 
fnostek, ale w życiu narodów napotyka się 
często to, co psychoanaliza określa, mianem 
psychicznej zapory „psychische Hemmungen“ 
a rzeczą każdego, któremu na hygienie współ- 
życia społecznego «ależy, jest przez uświa- 
domienie pobudek i.przypadkowych przyczyn 
osłabić dogmatyczność pewnych zabójczych 
dla rozwoju społecznego uprzedzeń. 
Wiadomo jak wiele, różnorakich nurtów 
zasila tak ogromnie w ostatnich czasach wy- 
bujały prąd antysemityzmu. Wiadomo, ile 
w propagandzie antysemickiej jest zbrodni- 
czej, cynicznej roboty, jak wielu rozdmuchuje 
zarzewie nienawiści, aby na niem wzróść w 
polityczny wpływ, w rozgłos chociażby he- 
rostratowy, jak używany bywa antysemityzm 
jako środek wałki konkurencyjnej, a jak 


kycznej nienawiści, zabobonu, przesądów. Ale 
ebok tych i wielu innych sił motorycznych 
antyseinityzmn najsmutniejszem i najbardziej 
miebezpiecznem, bo najtrudniejszem do zwal-. 
czenia zjawiskiem, jest właśnie ten rodzaj 
antysemityzmu, które pojawia się w formie 
niepojętego, niewytłumaczonego zaćmienia 
awet bardzo wysoko rozwiniętych intelek- 
tnalnie jednostek, ludzi, którym żadnych nie- 
etycznych motywów zarzucić nie można, Anty- 
semicka zapora ich psychiki przez to właśnie, 
że jest bronią w nieskazitelnych skądinąd 
rękach, tem bardziej bolesną jest dla Żydów, 
którzy precyzyjniej i czulej, niż każdy inny 
maród reagują na etyczny wartość, etyczny 
światopogląd przeciwników. 


| 
| 
wiele znów jest w nim pierwiastków atawis- | 


Ostatnie iniesiące przyniosły zgon dwu nes- | 


torów antysemityzmu: niemieckiego i polskie- 
go. W Niemczech zmarł prawie niespostrze- 
żenie ośmdziesięcioletni fizyk, filozof, socyolog 
i krytyk literacki Eugeniusz Diihring. W mło- 
dvm wieku spotkała go podobno z strony 


wychrzczonego kolegi z fakultetu przykrość, | 


mioże krzywda i mimowiednie, cerebracyjnie 
przeniósł Diihring, umysł zresztą niezwykle 


jasny i etyczny, nienawiść swą na całe ży- ; 


dostwo. Diihring oceniał zjawiska społeczne, 
kiiozoficzne i literackie z punktu widzenia 
dwu idei. 'celowosci etycznej życia i wzma- 
gania natężenia, radości życia. Pochodzenie 
jego kryteryów z etyki wielkiego Żyda Spi- 
nozy jest mimo wszelkie zastrzeżenia Diih- 
pinga widoczne i trudno 6 znaimienniejszy 
przykład zbieżności równoległości idei żydos- 


| musza  Diihringa. 
Bardziej na czasie i bardziej dla rozpró- | 


NOWY DZIENNIK 


twa z ideą aryjczyka, jak właśnie u Fuge- 
Wszystek fałsz, wszelka 
potowiczność, którą demaskował np. w Hei- 
i i zesłaniały oczu Zydów 
na braki moralne w wybitnym helleniście 
literatury. Diihring, który w imię etyki wal- 
czył z wiełkiem przedsięwzięciem Goethego, 
i piętnował np. w jaki sposób tak drobno- 
mieszczański problem, jak banalne uwiedze- 
nie dziewczęcia mogło się stać zawiązkiem 
wszechogarniającego dzieła o „Fauście* 
zaniedbał skontrolowania kierunku swej myśii 
z profetyzmem biblii, co niewątpliwie nasu- 
nęłoby mu zgoła inne refleksye na temat 
żydostwa. Niemiecki filozof przechodził bar- 
dzo ciężkie koleje życia. Karyera jęgo jako 
profesora uniwersytetu została wskutek in- 
tryg podcięta, wkrótce potem oślepł i na nie- 
znużonej jego twórczości ciążyła gorycz z 
powodu tych nieszczęść. Główną bojową jego 
pracą w walce z żydostwem było dziełko o 
„wartości życia*, gdzie z fanatyczną pasyą 
naciera na te kierunki filozofii, na religie, 
systemy i dzieła, które deminuują radość ży- 
cia, są pessymizmem. negacyą woli do życia. 
W wspólnym obozie rzekomych wrogów tych 
tendencyj zespolił Diihring obok wiary w 
nirwannę, Szopenhauera i i. także Żydów i 
żydowstwo, to samo żydowstwo, które siłą swej 
rasy ostało się i dało dowód w żadnym in- 
nym narodzie niespotykanej i energii i woli 
do życia. 

Wspominamy to wszystko nie tylko jako 
wspomnienie o człowieku, który dziełem swe- 
go życia przyczynił się do rozkwitu zatrutego 
kwiatu t. zw. naukowego antysemityzmu. ale 
także z innego względu. Tajemniea nagłego 
obudzenia się w duszy młodego Teodora 
Herzla solidarności z żydowstwem, co więcej 
płomiennego uczucia odpowiedzialności za 


| niedolę żydostwa dotychczas nie jest wyświe- 
tlona. Podane przez prof. L. Kellnera w bio- | 


grafii Herzla zapiski, informują nas, jak głę- 
boko przejmował się Herzl Diihringem i z 
jaką siłą uprzytomnił sobie ten kontrast po- 
między etyczną zasadą a niesprawiedłiwem, 
ślepem stosowaniem jej przez Diihringa. Kto 
wie, czy jeden-z strumieni tego problemu 
nie wypływu właśnie z tych źródeł, z psy- 
chicznej zapory antysemiekiego propagatora 
etyki. 

W zestawieniu z Diihringem postac osła- 
wionego więcej niż sławnego wodza anlyse- 
mityzmu polskiego, Andrzeja Niemojewskiego 
z jego sumochwalstwem, powierzchownością. 


z jego nietyle fanaiyzmem antysemickim, ile | 


ekscentrycznością i uporem, maleje do mini- 
malnego znaczenia. To nie duch borykający 
się może fałszywie z dręczącą go myślą, ale 
anarchista szlachecki. stosujący w zakrasie 
myśli tę samą samowolę, którą przodkowie 
jego stosowali w zakresie życia politycznego 
i społecznego. W młodości był tilosemitą, ale 
błąd popełnia każdy, ktoby tę sprzeczność 
przekonań starał się dla celu osłabienia jego 
autorytetu wyzyskać. Cechą i istotą jednos- 


| tek przodowniczych jest nieomylność instyn- 
ktu i tegoż kontynuacya w świecie ducho- 
wym, treść jego duszy. U tych światopogląd 
może się rozwinąć, może zmienić w szcze- 
gółach, w linii zasadniczej pozostanie kon- 
sekwentny i niezmienny. Antysemityzm Dith- 
ringa nie był zasadniczy, gdyż powstał z 
stosowania fałszywych doświadczeń do jed- 
nolitego, konsekwentnego założenia. U Nie-, 
mojewskiego zmiany przekonań były literac- 
kim wyrazem wewnętrznej przewrotności. 
Dla tego też nawet gdyby w Polsce psycho- 
za antysemicka, — co nie należy przypusz- 
czać — długi jeszcze czas trwała, imię Nie- 
mojewskiego. jednego z głównych jej budzi- 
cieli zniknie w niepamięci. Henryk Trejwart. 


1 ÎNCA NKODZIEŻY ARADENICKIEJ. 
Żydowska Czytelnia Akademicka 


We wtorek, 8 bm. otwartą została w Kra- 
kowie, staraniem Stow. „Przedświt-Hascha- 
char“, Żydowska Czytelnia Akademicka. Ad- 
ministracya, nie bacząc na ogromne koszta, 
związane obecnie z prenumeratą czasopism. 
zaopatrzyła Czytelnię w szereg pierwszoczęd- 
nych pism codziennych (w jęz.: poł., hebr., 
żyd., niem.) i czasopism liter.-naukowych, co 
daje gwarancyę, że liczne grono akademików 
nieomieszka z czytelni korzystać. W ten spo- 
sób uzyska to krakowskie środowiwsko aka- 
demickie, skupiające b. pokażną liczbę żyd. 
młodzieży akad., poważną placówkę kultu- 
ralną. 

Czylelnia otwarta jest codziennie od godz. 
T—9 wieczór w lokalu przy ul. Stradom 15, 
oficyny |. p. Wstęp wolny za okazaniem 
legitymacyi akademickiej. 


Wiadomości literackie | artystyczne. 


Akademia francuska w Paryżu mianowała 
swym członkiem Józefa Bediera prot. Sorbo- 
ny, który jest uczniem bBrunetiera i Edinun- 
da Rosłanda. Bartheu podkreślił zasługi no- 
wego członka akademii wzgledem filozofii 

historyi literatury. 

Rosyjski śpiewak Szałapin miał zamiar u- 
rządzić kilka koncertów w Paryżu na rzecz 
głodnych w Rosyi. lecz rząd francuski odmó- 
‘wit pozwolenia na przyjazd. 

(,. Dybuk na filmie. Belgijskie towarzystwo 

filmowe podjęło się wykonania filmu „Dybuk“ 
do którego napisal rękopis przyjaciel Anskie- 
go poeta żydowski Alter Kazizne. Film ma 
kosztować 3 miliony marek. 

Teatr krakowski imienia Juliusza Słowac- 
kiego wystawi niezadługo sławne misteryinn 
dramatyczne autora  „Zakładnikaś, Pawła 
Claudela „Awiastowanie*, w tłumaczeniu nie- 
dawno zmarłego poety Edwarda Leszczyńs- 
kiego. Nakład „Zdroju“ przełorzył również 
ten utwór w Humaczeniu autora „Zenebi Pal- 
mury” Jarosława Iwaszkiewicza. 


który mu się w pamięć wrył, 
zdarzył dawno, dawno, gdy miał lat ośm za- 
iedwie. Królowa, matka jego, przyprowadżiła 
go tu raz za ręke, ydy na korabiach przy- 
płaviono właśnie niezmierną zdobycz z 
krain dalekich. Cały brzeg był zasypany 
skarbami, a słudzy i niewolnicy mrowili się, 


acz był się 
| służyła”. 


eilnosząc całe to niewidziane bogactwo na 
górę do ciemnych komór groźnego grodu, 
udzie stał srebrny tron. jako symbol władzy 
nad bezbrzeżnem tem, talującein w nieskoń- : 
uzoność morzem. Królowa pyszna była jak 
zbuntowani aniołowie, pyszna ze swej pię- 
kności, pyszna ze swego rodu, pyszna ze 
swej potęgi, a nujpyszniejsza ze swego syna 
Kofetuy. — „Wszystko to jest twoje”. rzekła | 
mn wówczas, „wszystko, co tutaj widzisz, i 
wszystko, co to niezmierne szafirowe morze 
jeszcze tu posłusznie na wielkim grzbiecie 
swym przyniesie. Wszystkie brzegi, które 
wielka ta woda oblewa, są z prawa twoje, 
bo w żyłach naszych płynie krew rzymskich 
eezarów, saimowładców bizantyjskich, i królów 
` gockich. Niema życzenia, któreby ci się kiedy- j 
bądź nie spełniło, niema i nie będzie nic, 


; wiedli? By jej rychło gróh kopać? 


<ohy ci odmówionem być mogło. Bóg stwo- 


rzył niektórych, aby panowali, a resztę, aby | 


Kofetua mało wówczas przyszłość tę rozu- 
miał, ale bawiło go brać garstki pereł, rzu- 
cać je w piasek i swawolnie po nich deptać. 
Matka uśmiechała się, lecz nagie chmura o- 


| kryła jej czoło. Spostrzegła stary kobietę. 


siedzącą nu schodkach z założoneini na ko- 
lanach rękoma. Była to niewolnica, której 
królowa nienawidziła, bo czoło tej kobiety 
było pyszne. Z czystęj swawoli wzięto ją 
kiedyś gdzies za morzem w niewolę i przy- 
wleczono z inną zdobyczą do grodu. Nie pła- 
kała, nie łamała rąk i nie schyliła głowy, gdy 
ją przywiedziono przed króla i królowe. Król 
rzekł wówczas ze zgardą: „Poco-ście tę przy- 
Toć nad 
nim stoi!* 

Chciał ją puścić na wolność, lecz królowa 
ujęła go za rękę, nim się to stało. — „Czy- 
liż nie widzisz chmurnego jej spojrzenia nie- 
nawiści?* rzekła. „Niechaj nie wprzód wol- 
ność otrzyma, aż w pokorze o nią poprosi”. — 
Branka milczała. wreszcie rzekła: „Czemuż 
bym miała o prawo swe prosić? Nie, raczej 
gwałt wasz znosić będę. Grób czeka mnie 


| wkrótce. Coż zlego, gdzie go wykopią?" 
i nie ugięła karku. Została niewolnicą, i i lata 
płynęły a ona stale milczała i nigdy nie pro- 
siła. 
Nienawisć pysznej krółowej rosła przez to 
z dniem każdym, i leraz, ydy. stojąc z synem 
na brzegu śród całego tego bogactwa, ujrzała 
starą, niewolnice. zawołała tak na nią: „Cze- 
mu próżniaczo siedziś tu sama jedna, gdy 
inni pracują?“ „Pracujesz ty?“ odpowie- 
działa kobieta spokojnie, podnosząc wolno 
powieki ciężkie od łez nieprzelanych, nieru- 
choma zreszią w bolesnym i znękanem ciała 
pochyleniu. — Gniew zczerwienił lice króło- 
wej, ale tak była zdumiona nieoczekiwaną, 
niesłychaną lą odpowiedzią, że na chwilę o- 
nienfiała. Staruszka, biada niezmiernie, 
położyła czoło na marmurze schodów. 
„Boże“ szeptała, „jak mi słabo! Czy to już 
śmierć? * — Królowa tymczasem opamiętała 
się. „Koietua*, rzekła do syna, „postaw 
nogę na tym nareszcie ugiętym. tak długo 
pysznym karku!” — I dziecię pesłuchało. 
;Ciąg dalszy nastąpi). 
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